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Dziennik polityczny. soołecznv i fiteracki~ 

Wtorek, dnia 6 sierpnia 1912 roku. 

Redakcja i administracja "Nowego {(urjera Łódz ~ Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- Gsna &1Jlłlslei'1: I-sza strona 50 kop. za wiersi. 
lciego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. lub jego mieisce, nadestane 50 lmp., nekrologi i re. 

Interesowani do redakcji zgłaszać si~ mogą o~ i Za odnoszenie do do nu lub przesy:ki: poczt0- klainy 15 kop., 01~toszenia zwyciajne 10 koµ. Drobno 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza sii: 20 kop. rni<!siecznie. o i!toszenia l1/1 kop. za wyraz. 

A<lministracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. Za przesytkę za~ranicą dolicza się 60 le. 1niesit;:cznie. Ogłoszenia zamiefscowe: 1 str.50 lcop., relda •ny po 

Adr~s telegraficzny t.,ódt Kurter•. Zmiana adresu 20 kop. TELEF!JMU Nr. 253. lO k., zwycz. po 12 k. za wierst pelitow:r··1h ie!r> 1niejsce. 
l~ękopisóvv 1~adesłanych redakcja uie zwraca, za <1 rt~1 !( • 1t v 1Jie >rnacwne 7. ~5ry ceną: 11'> .1 >1 ,.tr , ) ,v a I 11 , 11 i-; t r .i : ia wy11lar.a~ 11ie ttl}lłzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro og.lo~zeń „Promień", PiotrkO\~ ~lrn 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Za.mkowa nr. 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosl< Aleksandra Lach 
WYŁĄCZNE PRAWO priyjmowania ogłoszeń w Rosji, za uranicą i w l<ról. Połskiem, oprócz Ł1:lzi 1 oicolic/ . llH1 n j :nc ilJ;n~N J :-łan 1! . L. i E. !~etz l i S•klł . 
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Zatwierdzone przez Ministerium Handlu i Przemysłu KURSY BUC HAL TERY JNE i JĘZYKOW NOWOŻYTNYCH 

S o · Man inl>anaa w ~oaz·, 
Cegielniana 4 7 (rog Wshod111iej) T~lefon 24 28. 

Wieczorowe zbiorowe oraz dzienne w oddzielnych grupach. Wykłady rozpoczną się w Po~ies!zi łe~ 2 · rześnia r. h . o go• 
dzifi i.... 'lłlfi &Gitorem. Zapisy przyjmuje i wszelkich informacji dótyczących zarówno Kursów wieczorowych jak i dzlen!lych udziela 
Ka.ncelarja Kursów codziennie tylko wieczorem od 7-9. Zarządzający kursami 

. . 

J„ TUI All Dn 

szów po~zczególnych wydz1dów, hęd~--' 

pozostawiouy na etacie pia ·y 11ormal11e„ 
zppragrne 1ia sposób chiil:-!1 , poswl\1,1 

wać środków niezbędnych d.a zaspv1 t> · 

jenia swych aspiracji, - t;1\ylde zbyt111v 
wygórowarrych. 

Smutne iest, że w dążeniach swych 
pewna grupa naszych m .es~kańców po· 
~osta}e, pomimo prądów zachodnich, 
konserwarystami, bez względu na n1rn
dowość. 

KllDERll 
Zamiast postępu z gór y, z tei 

samc1 g ó r y wyszuku ierny tendencje 
nizin społecznych i 1:irz) kłaJ hierr.emy 
z podziemi.„ 

Gem. 

Jeżeuzaiecamy,tow · 1d hl h. 
%~~~0::~~~·j~~~ a se ese en 
Zqdoć wszędze! „ 

•• ~klad 0 ·Iówuv Pańska ::>9. o . 
Tl<.:L~FUN 11-ló. 

Speciaaista choróh weneryc:E 
ych, s ~t. ór:nych ii dróg mo· 

czowyc~J 

Dr. S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

potrkowska ]'2 144, róg Ewangielickiej 
T elefon l 9 ·41. 

Dzisiejszy numer składa się 
a 8-miu :.:olum11. 

Czas odnowić 
I 

penu.meratę. 

Kalendarzyk. 

Wtorek 6 sierpnia 1912 r . 

O z 1 ś: Priemienienie Pańskie. 
J u t ro: Ka1etana \V. 

Postęp ·z dolu. 
Podług nadeszłych w drodze pry

watnej wiadomości, osada podmiejska 
Bałuty, została w drodze pozaparla· 
mentarnej przyłączona do Łodzi, pod 
wzglt:dem administracyjnym 1 sądowym 

(pod względem policyjnym Bątuty nale
żą i uż od wielu lat). 

W związku z tą wiadomością łączą 

łodzianie nadzieję powiększenia liczby 
rewirów policyjnych i sądowych, po:;act 
rejentów pubiiczoych i urzlOdnlkótV adm i! 

I • 

nistracyjnych. 

Wiekszość mieszkańców) wobec 
przeżytych doświadczeń, · obawia się 

tych nowych udoskonaleń, dla siebie, 
które będą do pewnego stopnia przywi
lejem pewnych sfer S!}Ołecznych. 

Z chwilą urzeczywistnienia pogło

sek, l(ażdy z oddzielnych funkcionarlu· 

Znany redaktor berlińskiego czasó· 
oisma .Zukunst", głośny oska rżycie\ 
(:ulenburga i llłtmar y li dworskiej, p. 
Maksymil ian Harden, wvgł"osit niedawno 
w ł(openhadze i Chrystan1i odczyt poli· 
tyczny, p. t. .Niemcy iako mocarstwc 
wszechświatowe•, w którym oświadczył 
kategorycznie, le nie myśli wcale pod
trzymywać legendy, 1akoby Niemcy prze
jęte były duchem pokojowym, Przeciw„ 
me, Niemcy_ chcą woiny, Niemcy muszą 
do ńiej diiżyć, a ·wsLelldc gło:szeui e in
tencji pol~ojowych iest mydleniem oczu. 
W takie baJl<i 111kt w Europie 11 ,e wie
rzy I on, 1ulw 111emiec. nie ma wca le 
ochoty p owtarzać za µa 11 1 ą matką pa• 
c1erz 1 grać komedie µo lwiu, k tórą wK 
chętnie popisują si~ przedsra w1 ci el e rzą· 
du 111emieclqeg0 . 

~arde!1 µtrzymywal· dalei·, że acr.· 
kolw1e~ Niemcy mają wiele wad bu:·dzo · 
ńiep~zyjemnych, aczkolwiek są zarom 
~iah, aroganccy, chełpliwi i chciwi, to 
iedhal< są obrońcami i pionierami kul
tury. Można ich nie kochać lecz trze· 
ba ich szanować l trzeba zr~zumieć ie 
dla. n~rodu o tak potężnej sile rozw'ojo
WeJ mezbędna jest coraz w ększa prze
strzeń terytorialna. „ófi·m1l1011owa lud· 
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ność niemiecka - O'. óWii - clzif;ld wzo
rowemu tyciu rodz innemu l\ob1et nie
miecldch wzrasta rok rocznie o 1 mil· 
1011 ludz i. Niemcom ci~sno iuż dziś, to 
też dbając o los swych przysz.Jych po
koleń, musz~; starać s ię o rozszerzenie 
swego te rytorium". 

Atoli Anglia, pragnąc zachować swe 
dawne stanowisko dominujące, usiłuie 
pn:egrodzić Niemcom drogc: i w tym 
celu zi ednała sobie poparcie Francji. 
U zyskawszy od Anglji. która dotychczas 
ty lko wszystke brała, ni-:: nikomu wza 
mian nie da)ą•.::, sporną z iem ię marokań„ 
Gką, Francj~ , którn przez długie łat~ 
chetpi la sii; dekadeui)'7.mem i wszech
światowym i;wym holelem-Pi.\ryżen~ 
obecnie lak s ię prze ięła duchem wo
jow111czym, że nawet z:a czasów Napo· 
leona uarod francuski nie odznaczał się 
takim głojem wojny. Niemcy jednak, 
wcześlllt:J czy r óź111e , cel swóJ os i·ągną, 
jeś li nie w ctrooze 1iolwjowei. to siłą. 
l właśme dlatego zbraią su: gorączkowo. 

„Najgłupszą polityf<ą jest zapewnla
ttie, że my. niemcy, jesteśmy najbardziej 
pokojowym narodem, i te olbrzymia 
marynarl<a i wojsko są nam potrzebne 
dla utn :ymania pokoju. N ie mamy po
wodu ukrywać naszego celu. Zbroimy 
.się, bo prawo 1est udziałem silnych. 
L broimy się, żeby inni .: naszą siłą się 
~1czyl i ". 

jeden :z polityków angielskich nie· 
dawuo powiedział: Za jąkle 3 lata nie 
będzie żadnego choćby trajdrobniejszego 
państewka, któreby nie StłłJlęło bądź po 
stronie Anglji, bądt po stronie Niemiec. 
.Nie myślcie - wołał Harden do swych 
duńskich i norweskich słuchaczów :- ie 
potęga Niemiec jest chwilowa, przemija• 
jąca. Nie ufajcie nadmiernie mocar
stwom zachodnim. Nie 1mcesądzajcie ich 
sił 1 znaczenia. Wr~szcie co wspólnego 
ma np. Francja z Norwegją?• 

.Jedynie Niemcy p (} imu ją i cenią 
kulturę skandynawską, gdyz pomiędzy 
Niemcami a Skandynaw 1 ą zachodzi bliz
kie pokrewi-eństwo rasowe. To pokre· 
wieństwo jest' właśnie gwarancją ni.ety„ 
kalności Norwegp. Zamach t<osji na 
Norwegię wywołałby w całych Niem
czech oburzenie, 1ako zamach na wiell{ą 
i u e~ pa11germa111zmu•. 

W końcu Harden wspemniał o nie· 
przebytej przepaści między rasą sło
wiańską, a germańską. Chwila walid 
.stanow :.:zej, chwila ścisłego rozgranicze„ 
nia wpływów jest blizka. l dlatego 
Niemcy muszą starać się o to. aby były 
silne, aby z walki na kilka frontów 
wyjść mogły zwycięsko. 

Odczyt Hardena, wygłoszony w 
Kopenhadze i Norweg11, a akcentujący 
tak stlnie, te zbliża się wielka rozprawa 
o dominu j ące stanowisko Niemiec w 
Europie i że Danja i Norwegja wszyst
kie swoje nadzieje polityczne tylko na 
Niemczech opierać powinny, stał się 
przedmiotem żywej polemiki w prasie 
skandynawskie), przyczem w prasie duń
skiej dostrzega si 'lł n iechęć do Niemiec 
a mniej oieclM:ci w prasie norw~ictj. ' 

n.e rnmy cze ku , f} ornaczen ia mie jsca wat na l isty. Punkt o 2 zasiadat 
wyp.łaty, 12 ) 11 azwę mlejsca i da l ę wysta· obiadp, który t: · wał na:dłużcj do 3. 

do pis zę, z yJą... Gdy raz w stane w tyle, 
zechcę od p oc1ąć, Powiem wam jut na 
zaw5ze: bądźcie zdrowi•. w1e11iF.t czeku; OJ 3 do 4 l w .lecie', a gdy ~ p rzy-

4, Nie poządanem ies!, P.by posia• jała pogoda cza:;em do .'.>, odbywał zwy
daczowi czeku przyznanv był pozew kle ze mną dość dalekie spa::ery powo-
przeciw osobie, na którą czek wysta• zem lub pieszo. 

wiono; \\'róciwszy do domu, znów do [!()... Zawód robotnika. 
5. Kwestja n:kojm: dla otrzymują· dziny 6 przeglądał otrzymane dzienniki 

cego czek winna być pozostawiona lub ks i ążki, rozcinał wszystkie kartki, 
prawodawstwom krajowym; robił notaty, zbierał materiały, wertował 

6. Czek może być przekazywany różne źródła, czy1ał nadesłane z róź
inne1 osobie, o ile wysta wca prze ~ od- nych stron korekty (n ;ektórych dziel 
powiedni napis na czeku wyn źriie tego własnych i obcych, wydawanych przez 
nie zabrouiL Indos osoby, na którą siebie) czytał nieraz kilkotomowe ręko
czek wystawiono, jest niewawy; pisy cudze, rozmawiał 1 domownik ami, 

7. Prawo wszechświatowe winno najrozmaitsze im dawał :tleeenia itd. 
ustalić stałe terminy przedstawienia cze-
ków obowiązujące zarazem 1 w stosun- Od 6 do 7 tj do wieczornej herba· 
!<ach wewn(;lrznych krajów poszczegól. ty, grywał na fortep ianie i organach 
nych; (harmonium) lub wzdłuż ldłku pokoi 

przechadzał się w zamy51eniu, u '< łada-
8. Co do spłaty czeku, splacaią- jąc może J)"łany przyszłych swoich utwo

cemu przyznać należy prawo żądania ró w. 
pokwitowania, a posiadaczowi czeku - w niedziele zaś i świ~la Kraszew-

Jakkolwiek szeroko rozpowszedt· 
nione jest mniemanie. że praca umysło„ 
wa jest c i ęższa od fizycznej, to jednak 
statystyka stwierdza, że ze wszystkich 
zawodów na1niebezp1ecznie1szy jest i naje , 
bardziej s:crac:a życie właśme zawód ro
botnika. 

Wedh1 ~~ danych, dotyczących kraju~ 
w łdórym fO!:Wój przemysłowy robi na}-> 
wi<: 1~sze pus !~py t. j. Stanów Zjedno• 
czonych Ameryki µółnoc11ej, rolnicy ży. 
ją tam pra;ec1ętnie 65 łat, rzemieślnicy 
aO la1, a robotnicy fabryczni tyllto 

nie przyjmowania. spłaty częściowo, ski bawił się dla rozrywki ry::.unł<iem 
9. Odwola111e czeku ma być s~u- i malarstwem. Widziałem tysiące, lite- Podobne ustosunkowanie paooie co 

teczne dopiero po upływie lerrmnu - ral11ie tysiące prac j~go w · tym rodzaj u do śmiertelności dzieci: w rodzinach, na· 

36 łat. 

pnedstawienia; wykonanych na płótnie, na papierze, na leżących do wielkiej burżuazji umiera 10 
10, Czek nie może stać się nie- drzewi·e, na sz l(i'e. 11 a norcelanie, P"dz· 1 dkó d b i . .... „ 111~m ·Jw ąt 11'1 45 noworo w, w ro ne ważnym wskutek śmierci wystawcy lub Iem. piorem ołówkiem woc.tnem1 lub o- burzuazp 10 niemowląt na 25 nowo· 

wskutek nastąpienia jego n ; ezdolności lejnerni farbami itp. rodków, a w kiasie robotniczej 10 nie· 
do prowadzenia interesów, ale moie stać D . . · ł · · · 1 mowląt 11 ~ 20 noworodków • 
się takim \'.tskutek· tego, że spłacaiącemu awrnei zajmowa się Jeszcze, 1a ( ~ 
czek stur:e wradomem otwarcie konkursu wiadomo, kompozycją muzyczną i r}'- A przecież robotnik amerykański 

townictwem, a liczne tego ślady pozo· moze się uważać za uprzywilejowanego 
nad ma ; ątkiem wystawcy; ł · d t d Do ho ło · w •1orówna111u .,. robot11iltiem euro ne,'• 11. Poźądanem iesl wprowadzenie sta Y po nim 0 ą · c wa sir;, • „ 1· 

1111.„dzy 1·nnen11· 1· kilka~er blach miedz1a- skim. Pr.;i;ecl<>tuy z.c.robel< robotniirn ame· czeku krzyżowego (des gelueuzten „ ~ „ 
Schecks); uych, własnoręcznie niegdyś µrzez niego ryll,.i1ńskiego przewyższa rb. 1000, jest 

rytycl1. w1~c lriy raiy wyzszy od urobllu. ro•· 
12. Do regresu czekowego zasto· Na jdziwniejsze jednak może jest to, l>olnika n as2e6 0. 

wać należy normy 0 regresie weksle· że przy tak różnorodnych zajęciach u - To samo doty:::zy mieszkania. U nas 
wym. miał on zawsze znaleźć czas na wszy- robotnik, zajmu , ą :y pokoik z kuchenK11 

Dzień prany Krasze\vskiego. 

stko. Patrząc ni:ń z blizka nie byłem uważa się za doorze zarabiającego a w 
go w sranie zrozumieć tembardzie:. Na Stanach Z 1ednoczonych robotnicy miesz. 
cały ogrom wszystkich swych prac lite- ka1ą w .3-4 pokojowych miaszkaniach; 
rac l\ eh ł{raszewski potrzebował zaledwie rzecz nat1.:r<:1lna i odżywianie się robot-
5 do 6 ~odzin dziennie, gdyż pisał mniej nika ameryl<ańskiego jest inne; odżywia 
więce1 od pót do 8 wieczorem do 12, się 011 lepie1 nie tylko od rol>otn.lka 
do l, lub najdalej do pół do drugiej w polskiego, ale nawet od robot11ike an

o trybie życia J. I. Kraszewsldego nocy, a przed ułożeniem się . do snu gielsk1ego, na11epie1 upo:;atonego z ro
i jego metodzie pracy, której rezultatem czyta.t jeszcze zwykle wszelkie nowości 1>ot111ków t:uropeJSkic.:b. 
była olbrzymia produkqa, obejmująca literackie, z których nast~i:;nie umieszczał A jednak robotnilc amerykański ty„ 
około 700 powieści, oraz dzieł nauko- spra wozaania w różnych czasopis· ie tyilw .36 lat. O ileż łffócej żyje ro• 
wych i publicystycznych, nie licząc prze- mach. botnik polski, który i warunki pracy 
szło 220,000 listów, poqaje iajmujące • Po wieczornej herbacie nie przyi- i warunki ;.iłacy ma bez porównania 
szczegóty bibljotekarz Kraszewskiego, p. mowa I' już nikogo i nie rozmawi ai z nt- gorsze. 
A. B. Brzostkowsld w niedawno ogłO• kim. Teraz dopiero zabieral' się do pi-
szunym pamiE:tniku: sania na serjo. Wszystkie zaje:cia jego 

.ze wspomień . P Kraszewsl<im, w dzienne niczem jeszcze były w porów• 
setną rocznic~ jego urodzin a dwudzle- naniu z kilku godzinami 1ej pracy noc-
slą piątą zgonu" - Warszawa, Bibljote· uej. Zasiadłszy raz do biurka i przy- \Yiadnmości o~ólne. 
ka dzieł wyborowych, gotowawszy zawczasu pewn11 ilość piór 

Z pamii:tnilta tego wyjm ujemy na- gQsich, pisał już bez wytchnienia, pisal' 
stępu1ące szczegóJy: meustannie, nieoderwćanie, z med ości- O ·w przededniu amn eełfl. 

Od chwili osiedlenia się w Dreznie galną ~zyb1,ośc1ą. Rada ministrów rozpatrywała sprawę 
Kras~ewski rozpoczął nową epokę źycfa. Na zapełnienie drobnem a wcale wy- lask, które są proponowane przez PO• 
Aby podołać olbrzymim swym pracom, rainem pismem catej stronicy, potrze- szczególnych ministrów w dniu 8 wrzd· 
musiał, oczywiście; wyz11aczyć odpowied- bował nie więcej jak okoto 10 minut nia, jako w stu letnią rocznicę bitwy pod 
nie godziny, musiał we wszystkiem sto• czasu. Aby zaś nic nie zatrzymywało Borodinem. 
sować sic: najściślej do-zegarka. go w pracy, pisał zwykłe na oddzielnych Rezultaty tych narad jeszcze nie Sili 

To tei z obiadem lub herbatą np. kartach listowego papieru in s ... vo, t\ló- wiadome. 
nie wolno sie by.to spćinić ani chwili, rego dostarczano mu juz rozciętego. O Przepisy szkolne. Nau•. 
Punktualność w domu Kraszewskiego Na biurku Kraszewskiego zastawa- czycieie szl\ ól początl•~J\vy eh _olrzym~l~1 była tak wielka, że nie pomne, aby łem tei; codziennie coraz to inne stosy oł<ólnil< , zubr a111a ; ący 1m p_rzy.1mowa~1a 
w czemkolwiek choć na włos jej uchy- tych kartek, zapisanych zwykle od piew- od dztt~I lub ich rodzICów 1ałue1kolw1el{ • 
biono. Chcll<= spóźnieniom sie wszel· szej do ostatniej. za-płaty za naukę, lub też za atrament ... 
kim zapobiedz. kazał najlepieJ chodzący ołówki itd. 
zegar umieścić w kuchni. „Zdumiony ogromem jego pracy - w ty roie okólniku zabronłono nau„. 

Punkt o pól do 9 rano dawano opowiada w artykule swym o Kraszew• ezydelom przygotowywania dzieci do wstą~ .. 
herbati: lub kawę; punkt o .2 obiad; skim Michał Wołowski - pytałem go, pienia do szkoły, oraz urządzania ".ł Io-, 
punltt o 1 wieczorem znowu herbatę. - sl<ąd na to bierze czas. h:alach szkolny'h jakichkolwiek. za1ęć ~ 
Na obia'1 podawano zwykle · trzy potra- - A, jakoś się znajduje - odparł. godzina eh, nie przeznaczonych na nauk~ 

--- wp i nigdy nieodłączne.„ pieczone kar- - Tom, ztoiony z 6do10tysfecy wier- 0 Handel ksiQgJtrskl. za-; 
Na porządku dziennym międzynaro- to~le, a lla de:;er: lwmpot lub lwnfitury, szy piszę zazwyczaj dni dziesięć na kart.- rząd główny do spraw prasowych z~~ 

dowego kongresu Izb handlowych, za_. wino i czarn'ł kaw~. ka~h po jednej ich stronie, piszę tchem wladomił okólnik owo gubernatorów, 11.ł 
siadać mającY.m od 24 do 28 sierpnia · Wody nie pijał Kraszewski nigdy. - iednyni, bylebym .miał prze~odnią. myśl komisjonerzy,; pośredńicY il inkasenci.I 
r. b. w Bostonie, w charakterze jednego Nie jadł tez wcale, z wyjątkiem bułjonu, ' typy. ~lanó:V . za~n~ch ~11e robur, z~· trudniący s\ę zbywaniem książek, bro-:'. 
z najważniejszych punktów postawiona tad.nych potraw pJynnych, gdyż wszyst· czynam, 1 daleJ idzie J~l~o~ s.amo.. a m- szur itd. prenumeratoro~ w różny~~ 
jest sprawa stowarzyszenia wszechświa- kie mu szkodziły. Kolacji również nie g~y na P<,?Czątku pow17s~t me wien_J. co miastach, obowiązani 9' s1osowat s1~ 
towego prawa czekowego. W celu przy• jadł. Słowem wystrzegał $ię wszystkie- się, w koncu.. stame z JeJ bo~ateran:u. J~· do przepisów o handlu ksif;:ga.-sklm~ 
gotowania się do ud~iał~ w. kongresie kiego, co m~głoby nadwątlić i tak już- kos to t~k s<1mo pląc~e si~ ..!,r_ozw1ązu1~ przewidzianych w art. 158, l 7ó, 1'161,; 
t)bradował komitet mem1eck1ego zjazdu słaby orgamzm. , qcty .skon czę, odczytu ii: ~a,ośc. Co m1 177 ust. 0 cenzurze i _ praslę-_ ~ ; :JQląt. 
handlowego, uznając jednozgoclnie ujed„ _ Bardzo też często dla poratowanią s1.ę me p~dob~ - f?drzu~arn, nowe ka.rt„ 1906 . '. ;~;%:'~~h;::;ii>-~ 
nostajnienie prawa czekowego za po- zdrowia udawał się · do Włoch lub do Io wsta~1,am.1 na .m~!I piszę. ~ek?p1su • „ . . ,-·;~'f ' 1 -~ 
trzebę wszechświatowego rozwoju go• Hamburga, a jeden z najzdolniejszych P?praw1ac me łubie 1 nie czynu: tego _ .„• ".'~.:>·.-.·.,· ~:;~.-.i,~:· 
spodarczego, przyczem porozumiano si, drezdeiisłtich lekarzy o~wiedzał go po mgdy. Ten s_am system mam. względem _ .-.. , , 
co do_ następujących Iderowniczych tez killtakroć na tydziel1. mimo to wsz:al{że prac swych historycznych. N~e zaczy- Z Cesarstwa. 
przyszlego prawa; był wiecznie cierpiący. n~m robo~y, dopóki dobrze me przetra· . ======== 

. . • • . . . w1~ materiału, który wszedłszy raz do 
. l •. U1ednosta1~1one prawo czekowe Do biurka zas1~dał codd~n111e przed głowy, już stamtąd si~ nie ulatnia". A Za!luPZenia włościańskie~; 

mekomecznle zawierać ma określenie 9 rano. Tu oczekiwała go JUŻ zwykle K , I 
pojęcia 'czeku: wystarczą określenia spera plika listów i gazet, którą przy- Mam jeszcze przed sobą luźną, a W Miropołu gub. \lrskiej wyniltły za~ · 
jstotnych składników czeku· noszono od 5 do 8 razy na dzień. Przez ciekawą kartkę z dawnych rekoi:>isów burzenia włościan na tle podziału wsi n~ I 

2. Czeki wystawiÓn~ być mai·~ kilł<a wiec go.· dzin t.j. do 11. przed po- Kraszewskiego, ka(tkę, w l<tórej on sam osobne lrnlonje. Gdy przybyli geomev~y; 
lk b ~ ł tak się znów wyraża o swej twórczości w celu dokonania pomiaru gruntó~ ty o na ankiera; jednakie czek nie na ~udniem, czyta otrzymane pierwszą po· 

1
. pracv: włościańskich~ włościa_ nie u4erz;yli n~ 

·banki.era nie powinien być prawnie po- ranną poc~tci k~iążłl.i, dzienniki . i listy, J d 
1 

, 
zbawiony skutk?w (rechtsunwirksam); na ht~re. 1ak w1~do!110, odpoyv1.ad~ł na· „Pojmuję, że kto intly roztargniony _trwo~ę .w . zw~ny ceni~wne. Tł · 1 

3. Jako istotne składn iki czeku tych miast. Inaczej me byłby JUZ 1m w rozrywany, nie byłby w sta11ie wydołać Zbi~gło su: 10 tysięcy ludzi· . u~ 
ilznać nalety: a) podpis wystawcy, b) stanie podoł'ać. tym zajęciom... j am nawykł„. I póki rozp~dził geometrów I nie d~puśclł:~Oa; 
ckreślen ie, na czyje imi~ czek wystawio- Od 11 ao l przyjmował zwykle tak jest, póki ten ruch unosi mnie, po- pomia~ów g_r~?tów. . . . · 
oo, c) zastrzeienie czekowe (Scheckkla· gości. Od 1 do. Z . zn~~u przegl~dał pędza, póki wir' myśli cudzych i swoich Na. mi~J~Ce wypadków , w_~1~cba.!t: 

ł) d I · d "' ~ " · .; I, Cl · I b odpisy poru"'a m"1·.e 1·_ n1· ~s1·e. nóty _wam ~stu· z·., _ wład~e ądm 1mst~acyrne. ".: . , :' use , ) z eceme płatnicze, . e) oznaczę~ _ n~ e~arie .-,1 sl ćl '- .1, z1enn11u u • „ ." • t' _ -
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D.. Mądry rabin. W PawłoM 
grodz·e gub. Ekaterynosławskiej ml•i
scowy rabin wygło~ił w synagodze 
mow~. 

Mądry nauczycleł nawoływał t,~· · 
dów, ażeby oni głosowali w nadcb{'· 
ctzących wyborach według tej recepty: 
część niechaj głosuje na kandydatt.iw 
nacjonalistycznych, cz~ zaś na kand]"' 
data opozycji. a to dla uniknięcia pos11• 
..1zania żydów o stronniczość. · 

Z LITWY I RUSiu 
X 115·1etni starzec. W gub.. 

grodz1ńskie1 żyje jeden z nielicznych jui 
świadków wojny 1812 r, Jest nim wło• 
sc1a11in Aleksander Wołooowicz liczący 
115 Jiil. 

X Trąba wodna. W powiecie 
hajsyńskim pod ł(rasnosiółką, włościa• 
nie obserwowali z przerate~ięm na Bohu 
tr(łb~ wodną. 

Wiadomości krajowe. 
+ WsdaleDie kler.k6w. -

Opierający się wydaleniu przez władze 
duchowa ą z 1'1a .sztoru czestochowskiego 
lderycy: Marceli Morawski, Erazm Adam
czyk, Eugenjusz janial<, juljusz .Błaże
jewicz i Franciszek Gruszka, jak wiado ... 
mo zostali z; jasnej Góry usunif:ci. 

Prócz świeckiego ubrania otrzymali 
on i na Laspokojenie pierwszych potrzeb 
po rub. 100 każdy i udali się do miej
sca stałego zamieszkania w czasie, za
fl im wstąpili do klasztoru. 

prze wyborami. 
Praca w biurze przedwyborczem 

przy ul. Mikołajewskiej nr. 54 wre w ca
łej p~łni. mimo to wszakże formo wanie list 
wyborczych jest tak mozolne, że\ ątpliwem 
jest aby można liczył na zupełne ukoń-

-czenie ich pn:ed upływem dziesięciu 
ani. 

Zbytniego ożywienia w akcli przed
wyborczej nie daje się zauważyć. 

Prac11 biura polega dotychczas na 
tern. aby sformułować listy wyborców 
i cenzusów, przewtdzianych specjalnie 
przez prawo, to jest. izby listy te obej
mowały tych z prawyborców,którzy po
siadają odpowiedui cenzus z tytułu opła
tanych podatków. 

Przypuszczalna liczba tej kate~orjl 
wyborców wyniesie około 23,000 osób, 

71) 

ARNOLD BENNET. 

"OWY KURJ!!!R ł:.ODlKI - r> sleronfa 1ł1~ r. 

których większą część stanowią niemcy 
i żyd;,r;l. 

Wobec .zupełnej abstynencji w spra
wie wyborów ze srrony całego ogółu 
mleszkańców Łodzi, możliwą jest w re• 
zultacle niespodzianka, jakiej nikt może 
dziś nie oczel<uje. 

Przypominamy, że najważniejszym 
paragrafem, dającym pra.wo do przyję• 
cia udziału w wyborach (za wyjątkiem 
kobiet) jest ukońozone lat 25, 
t)" r a z ~ :i. ; m o w a n i e m ie s z
~ a n I n familijnego w 
przec i iłgu roku. 

Nalezy nadmienić, że nie chodzi tu 
o to, aby zamieszkiwać Jedno i to samo 
mieszkanie cały rok - można je zmie
niać, b y l e b y ć m i e s z k a ń
c em Łodzi l>ez przerwy 
r o-k je de n. 

Osoby tei ostatniej kategorii nie są 
wciągane na listy wyborcze, jakkol• 
wiek maję ~ezsi!Jorne prawo 
wyboraze. · 

Co do nich zastosowano przepis, iż 
katdy pragnący przyjąc udział w wybo· 
rach, zmuszony jest z a o p at r z y ć 
s i ~ w ś w i a d e c t w o p o-
1 i c y j n e z odpówlednlego cyrkułu, 
ił jest człowiekiem familijnym i mieszka 
w Łodzi c&.iv rok i z tem zaś~.riad· 
czeniem · inafoży oso !!! iście 
zwrócić się cło 1tJiura wybor 
czego. 

Poprzednio wystarczało zaświadcze· 
nie w.łaściciela domu lub administratora 
tegoż. 

Zwracamy uwagę m1esz.kańców na
szego miasta na powvższą formalność 
i nadmieniamy że Zf9ła szenie o&o. 
biste (z z~świadczeni&ml rolicy·nerlll ) 
pr .... yjmowane lłliędę tyD!i.o do 
14 sii :e rp ia r. b. Z g ł o :> z e-
11 1u p u t y m t e r m i n i e b f;· 
d ą u z 11 a n e z a n i e w a ż n e. 

Wybory W}'Znaczone są na pierwsze 
dni l istopada, mimo to wszakże,każdy z 
mieszkańców p o w i n i e n n a· 
t y c h m i a s t sp ieszyć do biura 
wyborcze~o, by s pra w dzić czy zapisano 
1~0 na listt: wybor.:ów z cenrnsu po
datkowego, J e ś l i z a ś t e g o 
cenzu su nie posiada 
temb ar.J ziaj powiufo11 zaopatrzyć 
się w odpvw1cJ1J1e zaśw ! adczenie puii 
cy]ne i ż ą d a ć w p i s a n i a 
g o n a I i .;; t ę w y b o r c ó w. 

Termin j:1::st ;trótk i - kil
~io&nio '11ł y - i) liw d u &4 s i e r· 
p111a r. b. 

Kto crnje s ię oby watelem kra ju nie 
powinien zaniedbać cir1 żącego na nim 
obowi ązku. 

Wzywam y wsystkich 
d o a p e I u w b 1 u r z e w y~ 
b o r c z e 111 p r z y u I i c y 
M i k o ł a J e w s k i c j N'l 54, 

Yarwg. 

l?rotest. 
W szczynanle walk religijnych 

wskrzeszanie w XX_.stuleciu śred• 
niewiecznego fanatyzmu potępiamy, 
jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu i najcenniejsze zdo
bycze kultury. 

Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na .Zaranie•, a na
szym wyklętym braciom z ludll 
ślemy wyrazy współczucia. otuchy i 
solidarności. 

Ciąg dalszy podpisów, złożonych 
w .Now. Kur. Łódz;." 

Wacław Zarnowiecki, Wł. Gutkowski, 
Leon Menczyński, Lucjan Lipiński, Adam 
uórecki, Al.eksander Kubacki, Bolesław 
Wiśniewski, Jan Gariilwwsl<i, Ljana Gar
likowska, Stanislaw jalrnbczak, Bolei· 
ław Stuikowslci, Franciszek Walerysiak, 
Albin Nikiforow, R. Grujer, Józefa lży• 
kowska, Zofja l(o.łodziejczak, Marja Mi· 
chalak, Wła dyslaw Kołodziejczak, Dę
bowski Józef, Eduan10 Kler, Henryk 
Sliw1ńslu, Zofja Lemtńika, Rodi. cała 
Zielirislcicb, Henrylc Gawroński. 

Stanisław Książek, W. Stasiak, Win
centy Sław1ńs:i i , Wład. Kra!, St. Lisicki, 
Al. No wakow5t\.I, W. Wżalińslu, Edward 
Nowak, Frai1ciszel< Broma 1 Piotr Stop
czy 1:, Andrzej Beika, Wladysław Wiśniew· 
sk; Genowefa Wiśniewsiw, Janina Wiś· 
nie\vslrn, j. Ciszew"l\ i, Wanda Krysfak, 
Dominik G ·J•.\ A:111il 'Jać 1 l\rysztof Bże• 

żok, Józef Z eli i'1 sk i, Apolonia Bieaańska, 
Leon Obtąko\1. ski, Józefa Obłąkowska, 
Antoni Biegański, .lózef Gać, Leon Stu
dziń s ld, Stanisław Lenartowsk i, Władys• 
ław Grabowski, Wanda Kostrzewska, 
Steia11 Lenartowsld, Leon Reuch, Jan 
Woszczyk, Wincenty Andrzejewski, Karol 
Reinhold. Albert Reinhold, Józef Bal<es. 
A111 on . F.l ip1<1k, l(!nacy l::iuda, Adoif 
Hu nrn n, Pavvel \ViL:zyń ski, Stanisław 
Widii · ·,1 . 

Re in a Bakes-, Hele na List, Franci
szek Kostrzewski, Leon l<owalski, l<lara 
l(owalsh a, Franciszek Wiśniewski, Leo
nold Lebelt, A. Muszka, Gustaw Hazer, 
I. Sklbniewsld, J. Thiele. Ludwik War
dziński, J. Bzdrągowsl<i, J. Rydel, Grab
ski, A. Rist. A. MO<>z yńsld, !(. Rajnold, 
J. Szafrański, R. Falbe. S. Dąhrowski, 
I. Grinine. Adolf Crl<Jzer, F. Otto, Oskar 
Lebelt . Józef Ost rowsłli . Franciszek, 
Gorzka, Józef ł\u czewski, Anna Kuczew
ska, Paweł \Vioiewski, Antoni Ostrow
ski, Wincenty Ostrowski, Józefa Ostrow· 
ska Wincenty Rad.til<owski, Antoni Gre· 
lew.ci, Agnieszka G relewicz, Tekla No. 
wosielska, Michał· Bieniak, Franciszka 
jesiełowslw, Klotylda Adamczyk, jozef 
Chruścik, Józef Wolski, StanisłC1w Ko-
walski, BołesJaw Drymcr, St. Chruścik, 

nie i w Nowym Jorku, a sztuka odegrana te· 
go samego dnia w teatrze Prince w Londy
n ie i w teatrze Madison w Nowym Jo ~ku. 

Józef Ró!yckl, Rom :in Staszewski, jak6tt 
Róiyc:ki, Jan R6iyck1 , Dro11:sJ a w Do~ 
tyńsld„ Józef Skórka, ,l\Li rcin RótyckU 
Wkadysław Borkowski, Wa lenty Szym• 
c~k, Józef Szla kowski, Stanisław Pyłka 
Franciszek Szymczak, Stanisław Ruzalski 
Stanisław Rutkowski, R. Szymczak, WJ 
Grubski, Ignacy Tełec:lci, Józef Pietrzyń• 
sk~ Juljan Daszyński, Ignacy Baranow· 
sk~ Kazimierz Wallrnwski, Leopold Zak· 
rzewski, F"l\ks Jfl·i)'1}~tl:.i , Helena O~ 
ska, Stefa·1 Grubski, A. Szymczak_ J.' 
Maćkowial~, M. Barczyk, A. Mazw-ek, 
Władytja StoJusz. L .Zamłcirka, 'Z. l(a„ 
pus.t..a, ?. Wieczor1wws!;t1 VI. W1ecz0t~ 
k0\'.'3!<e L. Mbrlus, M, Łukomski• W. 
Włodar'J,~y ~;. . w. Kwietn iewski, M. Kwiet
niewska, j~cis zewski, G1bczyński1 Szton:. 
l'. Bala, W. Obrębski. W. lomaszews!U. 

Wobec wielkiej llo~ci po.dpisów 
protestujących, na pn:yszłość bi:dziemy 
wymieniali tylko ilość podpisów z nad~ 
mienieniem zkąd pochodza. 

Czynimy to dlatego, aby nie zmie.: 
rać miejs~a w „N. K. Ł.• na watniejStt ~ 
aktualne kwestie. 

Z Garwolln• złotono podpisów Tl. 
Z Nałąaowa 22. Z Bochotnicy- 7. -Z:, 
Chorza-&. Z Ludwikowa 1; · 

Od Administracji 
-G-

Szanownych PrenumeratofÓ'#· 
naszych, zalegających w opłade pre--., 
numera ty, upraszamy o zregulow~ 
nie zaległości, w przeciwnym raz»: 
wszystkim zalegającym za m. Upiec 

z Dniem 8 sierpnia 
wysyłka gazety naszej zostanie 

stanowczo wstrzymaną. 
' 

Jednocześnie zaznaczamy, iż dl&. 
uniknięcia nieporozumienia, zaległośd 
najlepiej uiszczać w Administracp: 
„Kurjera *, Zachodnia 37. 

iiziś będą u d zielar.e bez
płatne inforr.-: a ~je prawne 
liila czytelnik ów „ :'~ow. Kur· 
Łódzk .11 w reda2,<:.:j i od god» 
G i poł do 7 i pOł wieczorem> 

KR(J l\JIKA. 
= ( 1 i Jarmar.i;: w Ni:in~m 

r·~owgorodzie. Te1 oroczny jarmark 
w Niżnym Nowgorod?..ie budzi wielkie 
nadzieje w sferach kupieckich. Nawet 
bez zbytecznego w tych razach opty• 
mizmu można już dziś z pewnością .; 
twi~rdzi ć, że w tym roku jarmark będzia 

~ ielki człowiek. 
Pomysłowość tel koncepcJi odpowiadała 

najzupelniej temu wszystkiemu, co iest pod
st 9. wowem w rasie anglo-s a s ki e; . 

John Pjjgrim by ł 8 l<. o ńczonym mistrzem 
reklamy, jeśli jednali mógl mu dać ktoś lek~ 

cję pod tym względem, to Mr. Belmont z No
wego Jorku Firma Macal11itair również potra· 
fita podawać fakty do publiczne 1 wiadomości
w sposób i ej właściwy, pele n godności i powagi 

sKońi;zeniu rnterviewu Dox oy zn ti ytuJ . czy HPa. 
ryk nie nabyłby 1ego praw do „ J\1 1! oś i.: i w Ba„ 
bylonie", za co żądał p i ęćdz i esiąt funtów. 
Henryk napisał laskawie czek, otrzymawszy 
uniżone podzięk.owanie Doxey'a. „Miłość w Ba •. 
bylonie• jest grana co rocznie okoto s t u µięć-
diiesitciu razy przez rozmaite kó lka drama
tyczne amatorskie Wielkiej Brytaail i Irlandiic 
za co autor otrzymuje funta za katde przed~ 

stawienie. 

Wfaśni e ukończono druk . Żródla zarazy" 
:v odćrnk ach gazet, a w odbit ce ksiązkowej 

pow ieść ta mia.la się po1awić równocześnie 
w A nglii i Ameryce w sierpniu. Podczas lata 
John Pilgr1m iluminował T.azwyczaj miasta 
p rowincjonalne swo1emi ogłoszeniami, co 
też u czynt ł tego roku oglaszając ponowne 
otw a rcie teatru Prince'<.t sztuką „Żródlo Zara· 
zy" na dz iesiątego paźdz iernika. Pomysł wi~c 

H enryka polegał i!la tern, by opóź11ić odbitke 
swo 1e1 powi e ści do chwili ukazania sie jej na 
deskach teatru. Mark Snyder przyznał, że 
1es t zachwycony pięknościlł tej myśli, i zro· 
bił podróż do Ameryk.i, kosztuj~ą µonad sto 
fu ntów, by urzeczywistnić tę ide9. Skutki po
droży byly takie, te książka miała się ukazać 

równocześnie jednego złotego dnia w Londy-

Doda jcie do tego fakt, ze Geraldyna po 
wiła ctwoie chłopców blitniąt. 

Żadna sila zlemaka nie potrafiłaby przesz. 
lrndz ić mimowolnemu wspóludziałowi bliźniąt 
w cudownej i niezapomnianej reklamie, 1aką 
urząd zono ich ojcu, a do której on zupełnie 

nie przyczynił sił; b ezpośr~dnio. 

Henryk odmawiał stanowczo interviewów; 
.iednakte pewnego dnia we wrześniu jego do · 
brodusiność zm usiła go do ust~pstwa pod na
porem pewne~o dziennikarza. Tym dzienni
karzem był Alfred Doxey, który ożeniwszy 

się skutkiem swego sukcesu w „Mtlości w Ba~ 
bylonie" zdążył jut się znaleść w kłopotacL 
finansowych. Powiedziar Henrykowi, że za 
interview z nim mógłby otrzymać dwadzieś

cia ,pj~ b.mtów; Henryk orzeto ustąpił. Po 

W dzień premiery „ Żródła Zarazy" Hen• 
ryk bl~dził i n c o g n i t o po Londynie. U kaź„ 
dego z księgarzy leżały sterty te1 książki. 

Każdy z dzienników um i eścił o niej dlugie 
sprawozdanie. Jedynie :,Whitehall Gazette• 
była po swo1emu sl\tyryczna, jednakźe ws.zy• 
scy odczuwali śmiesznośt 1e1 postawy. Le· 
geoda „Źródla Zarazy" byla u m ieszezona n ra 
wie w l<.ażdym omnibusie.. Po południu I-V.rn· 
ryk. 11 rzechodził kofo teatru .Prince1». Uwitt 
niewielk ie grupy zajęły ju z pozycp~ u we1ś~ 
na paradyi 1 gale rj e, a k.illrn kobiet, siedzą() 

na składanych krzesełlrnch, czytało uważni& 

k~ięż t~ę1 by módz lepiej oeenić przedsta• 
wienie. 

(C~ d. n.) 



„. 
'Wii:kszy i bardziej ożywiooy w obrotach gis tracie sprawa przedrużenia ul. Anny 
od zeszłorocznego. Najważn1eJSzą lest od ul. Ł~kowej do dworca kolei lrnlis

;Jednak ta okoliczność, że ożywienie jar- kie!. 
marku wypJ.ywa z· ogólne;!.o ożywienw, = (h) CiieCtaTa.vy zai2rg. Mi;
jakle daie się z:auw;;żyć w przemyśle ca- dzy przedsiębiorcą naprawy brut1ów„ p. 
łcj Rosji. Rilerbandem a n1agist1 atem m. ŁcdLI 

Wzrost przemysłu hutniczo-1tó1ni- wynikł zatarg. Magistrat 1wlerdzi, że p. 
,cziłgo i nafcianego stwierdrnno już od Riterband rie przestrzega kontraktu; ten 
.kilku lat. sam zarzut czyni p. Riter!Jand ma,,tistru· 
• Nieurodza;e 19ll rollu wstrzymały towi. Sprawa oparla sie o piotrlwwsld 
rozwój tych gałęzi prze111y.Ju, których rząd gubernialny. w,zoraj z polecenia 
wybory znajdują zbyt rna ..; cwy mif}ct~y p1otrh.owskiego rLądu gubernialnego od· 
włościanami. było si(;] w magistracie posiedzenie rad· 

Oznak! dobrych urodiaiów dają ~'" nych m1e1sldch i budowniczych, lecz do 
już 1auwaźyć w wielkim popycie na ma- porozumienia z p. R1terbo1H1em uie do
nufa1tt11rt;>, w~lie suknJ, :;kóry 1 obuwie szło, wobec czego posta11owiouo w1óc1ć 
gotowe. się do p1otrkowsk.t:go n.<l.iu gubern1al· 

Niewiell<ie stosunkowo zapasy szyb- nego z prośbą o wy1asme111e spornycll 
ko zostały rozsprzedane i czujni prie~ punktów lwnlraktu. 
myslowcy 11 ośpieszyli wyśrubować ceny W :aprawie tej ma przyjec.hać do 
na perkaliki sukna i skóry. Łodzi inżyrner gubt!r11i<1lny z eiotrlrnwa. 

Należy s1)odziewać się również od„ = (s) Z Tow. rajoznaw· 
powiedniego zwiększenia 11rodukci1. czego. W niedz1e1t;, dnia 11 b. m. 

= (r) Wycieczka do Łodzi. organizuje się wycieczlw cio Kurowic. 
~ dniu 20 l>. m. wy1auą do Łodii z Doiazd kole1ą do Andrzejowłl, skąd 
Czestochowy majstrowie iuawieccy oraz pieszo do Kurow1i.: wiorst 13; dalej do 
dwaj wybrani z µośród wyzwulonych Roldcin w. 6. 
czelad~i~~ ,_ ~a wystawę przemysłowo- POW(Ót z Rokicin kole ją. 
rzem1eshw. . .,,4. Punkt zborny na dworcu l<olei fabr.0 

= (Il) ~r.zedłużenie koncer- · łódzkiej .o godz. 7 rano. 
t6w. Według umowy„ 13wartei pomit:- Zapisy przyimowane będą w lokalu 
dty komitetem wystawy a dyrektorem T-wa (Konstantynowska 5) w czwa.rtek, 
orkiestry włościańskiej, µ. Karolem Na- d. 8 b. m. od godz. ? do 8 w1ecz., 
mysłowskirn, orkiestra włościańsl<a mia- z opłatą od członków 1 owarzystwa po 
ła koncertować na wy~tawie do dnia 1 rb., a od osób przez nich wprowa
,28 b. m. jak się dowiadujemy, komi- dzonych po 1 rb. 50 kop. 
tet wystawy przedłużył urnowe: z dyrek- • = (a) Z parku mikołajew· 
torem orkiestry, p. Namysłowsl<im do 8 slueg;o. W :swoim czasie donosiliśmy 
wrześnifj, o zażaleniach publiczności, odwiedzającej 

-= (a) Kron ile a nriyśliwska· pak mikoł~jewski na . ~łuż.bę, która ulice 
W sierpniu wolno jest pulować na: dziki, pa~k~ z~miata. w ch~1ll, k1~oy i est tam 
.łosie, (byki) sarny (rogBcze), głuszct: 11a1w1ece1 piiblicznośc1, wzbIJaJąc l'rzy te:n 
(koguty), cietrzewie (koguty), jarząbki tumany ku~2u., , 
(koguty) or'łz na wszelkie ptact 0 prze- Obecnie wskutek. n&wotywan prasy 
l~tne, a• od 14 sierpnia i na je~n!e (by- w~_dano rozpo.rządzen1e, aby prLed za· 
ki) zaiące płuszce cieciorki jar· bl . m1atan1em .ale1e były polane wodą. A 
r(l<~f\1)' ku~opatwy i• dro. i ' 1. ~ą n jednak słuzba parkowa w dalszym c1ą~u 
' J ' Pe. ępic na- , 1~· biedn bi o·· '" Je~y 'h~elkimi sposobami: nieoźwiedzie wypi;c. ;.a , ą pu 1cw se z p_ar.1u. 
wilki, lisy borsuki dtilde koty (. b"k") Juk przedtem. uciekano p.n:ed ku~ 
rysie wya'ry l'uny' tcłió ł· . . z 

1 1 
• rzem, tak obecrne, trzeba się cluon1c , , ' , rze, as1cf oraz oJ>l ,1ct · . , · 1 • 

szkodne plal<i dra ieżne 1. ł '·t przeu v. „. i:. yz pan01~1e, po.cwając~' 
bie błotniaki i t µ 

0
• iah ~ or ~ jd:o rl z~- ulicę, urządzaJC1 dla publ11.wośc1 bez-

, • p. c ran•ac na ezy t· ·. bi · · d· pustulki 1 myszolow . p at11y pry;,Z!llc. o ewa 1 ąc wo ą. 
_ ~ Y _ • Wogo1e słuzba ta nie grzeszy grucz-
::.-- (11~ Ze ;:til;owarz.yszen1a nośc1ą 1 b1aela temu z łodzian, t~tóty s ~ 

m~J_!B~~ov.-m e.tolarsk•~h. .~a me podoba 1akiemu panu od pilnowan.a 
na~zw~~.:<11.11 er~ zt:1mm1u ~don.ków Sto· purku. Czyżby 111e miał kto wejrzec w 
wa._zy;:,ze111a mc11strów ::.tolarsk1ch upo· to i ukrócić :>atll<JWOlt< doLorców parlrn
Wl:IZ!l!Ono. zc.1:1ąd do zaciągnit:cia w To· wych. 
~varzystwie kredytowew m. Ł0Jz1 po· 
zyczk1 w ::.U m11:: 93,000 r!J. na nierucho
mości Sio w<1rzysze111i:I. 

= (I: Tram'łlu~j do dworoa 
Btolei b{;;;lis~4-iej. Po11;ewaz p1zc-
1nu1.,aJze· 1.: 1111]1 \tdm\ra owej do dwor
ca !wiei kaliskiej przez Leśniczówl<ę s JO· 

tyka sic: z coraz to 111nemi trudno5cidmi 
po_wstał pr~i~k.t lludow} linj1 prze~ pari~ 
pri.y ul. Pan,"1e. 

Jeszcze jedna kwestja: przed dwoma 
czy też więcej miesiącami usunięto z 
1:arlrn większą cz~ść ławek do naprawy i 
pomalowania. 

Publiczność licznie odwiedlaiąca park 
nie ma gdzie spocząć, ~dyż ilość pozo· 
stawionych ławek jest zbyt mała. LJ5u
ni~te ławki prawdopodobnie, ja!< to w 
Łodzi c,A,yl\le si~ dzieje w ttikich wy pad
kach, b~dą ustawione zimą, ldedy nil\! 
1~h nie będzie potrzebował. 

czas już \delki usunąć wszelkie niepo
rządki z parku, Jedynego miejsca w Ło
dzi, gdzie można bezpłatn:e uzyc świe· 
żego powietrza. 

= (S) „Dzień Pogotowia Ra
tunk.ow~go". Zarząd Po~otowia 
pragnąc uchronić szczupłe fundusze tej 
instytucji od wyczerpanh1 się w roku 
bieżącym w celu zas!lenisi ich urządza 
d. 29 września r. b. "D~ie11 Pogotowia 
Ratunkowego• w połączeniu ze świi:tein 
.Kwiatka". Obecnie ruisyła zaprosze
lila do r6ż.1v·~il osób o przyjęcie god· 
ności i obow.~1.kćw komitetu, lctóry sie 
zajmie urządt.en1em pomienionego „Dnia• 
i o przybycie na posiedzenie, zwołane w 
tym ct:I u do lokalu Stowa1 zyszenia Tech
ników Spucerowa 21 na czwartek et. 8 
b. m. nu godzinę 9 wieczorem. 

= (s) Z żyd. Tow. dobr. Na 
rzecz łódzkiego żyd. Tow. opield nad 
sierotami wpłynęły następujące ofiary: 
od p. Szyl<a 5 rb., od p. Goldinerowe1 
2 rb., Witkindowej 2 rb., tllrgerowef 2 
1 b., Steinowei 2 rb., Prmrnkowej 1 rb., 
pana j. Handma 3 rb., od pana Ory
cheudlera c1astlrn1 od p. f antulisa I Binen
sztoka cukierki, od p. Ostrowskiego pa„ 
pi er. 

Za powytsze ofiary zarząd składa 
ofiarodawcom serdeczne podzifłkOwanie. 

a:: (z) Upadłość. Piotrkowski 
sąd olm;~owy ogłosił upadłość łódzkie
go fabrykanta Józefa Laufera. 

= (r) Teatr „casino'i Tealr 
„Casino" na byt nJ todź wspaniały o
braz p. t. „ Pciar Okrętu",-„ Walka z 
lwami". jest to d1 a mat w dwuch aldach 
( 11a,leµsic1 f 1 rrny kinemato.;rat icznej) o
~nuty na :'lusunl\ach i:ycia cyrkowego. 

Cllwiia plonące~o okrętu, wy doby· 
cie się lwów pod.:ws pożaru-wszystkie 
te sceny przylrnwa:ą. uwagę widza 1 wy
wotuią 1iiebywałe wrnżcnk 

Państwo Be1tinelii występują dziś z 
zur·ełnie llowym progra1111:1n. dl:I óffia
torów p1ęlrne1 muzyki Pu<.:cm1'cgo będt1e 
to pr.awdz1w<1 uczta. 

Odśpie\\ ant: będą wyjątki z opery 
• Tos<.:a" oraz duet t. „f uusta" Uou-
110da. 

jak program obrazów, tuk 1 Gw.:ież 
i atr.ikCJ<i s,)it~wów pried:-:lawlaJ'ł :>1~ 1:.<1-

d1ę ... uJć1CO. 

Państwo Bertinelli stit'~ si~ z każ
dym dniem U•ub1eńcami łódzkie] publi· 
czności, dowodem aegi_>, i.c w sobot~ 
i niedzielę teatr "Cas1nu" wypeln'ony 
był po brzegi uoborową publt czno
:kią. 

Na pochwałę dyrekcji zaznaczyć 
wypada doskonałe urządzenie sceny a· 
l;us1yczne, oraz przyozdobieni~ pii:knerni 
delwrnCja:ni. 

WYPA9fU w ŁODZI. 

= (r) Przediuźeni~ ulicy.
Po załcł1w·eniu s1i iawy iilZeJlużenia 

lllicy Pań kie, pMu:0zo11a będzie w ma-
Kto w danym wypadku jest winien 

lalo n'e wcllodz1my, zamaczamy tylko, że 

= (a) VJesoły kami~~iiczmiik. 
\Vla.5cic1el pu~t:::>J! 1,rzy ut. Sred111ej ur. 45 
Karol Jasiński w 11i1::dzielę spi;dził 11all• 
zwycza1 wesoło wieczór, a nawet i noc. 
jeonakże widocznie za1r.a}o mu bylo 
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zabawy w gronie przyjaciół, gdyż powra• 
caiąc do domu, wymvślił nowy rod2'ai 
zabawy dla siebie. Otoż zaczął tł·!.l' 
latarnie uliczne, ciesząc się, gdy tłuczo· 
ne szkło z brzc:tdem . _padało na ziemię. 

W len sposób rQzbawiony j. pat· 
łul<ł 18 lalarnl na ulicach Południowej. 
Widzewskie; i Sredniej. Kres dzikiej tel 
zabawie po<oiyła policja, która areszto. 
wała J. i spisała o zajściu protokuł, 
który przesłano do sądu. 

= (a) Z za !ntlis rozpusty. 
Zamieszkałemu przy ul. Przejazd nr. 7g, 
Adolfowi S. wpadła w oko przystojna 
siostra jednego z mais trów fabryctnych. 
którą wstelkiemi sposobami starał sl4 
pozyskać, Skromna ·dziewczyna począt~ 
kawo nic sobie nie robiła z nadskakic 
wań już torchc: podtatusiałego adonisa. 

- nie :m1fał? go to Wszakże. wynaj. 
dywał rozmaite sposoby, aby dopiął 
sw.ego cel~. Ostatecznie oświadczył si~ 
dz ewczyme. Partia był& nie do pogar· 
dzenla. Zacząt się dla obojga okr~ 
narteczeństwa. podczas któretto $. osta
tecz.nie dopią.t swego i uwiódł dziewczy• 
ne 1 wtedy dopiero nieszczęśliwa do• 
w.1edziała się, że narzecwny jej jest od 
k!lkun~stu liil żonaty, lecz :.". toną swą 
me żyJe,. gdyż ta po1zuciła go z: powo
du roz w1ązłego życia mal tonka. 

. = (t) i1Bapad. Wczoraj o godt. 
10 1 pół w1ecz. do p. Alfreda Schillernr 
powracu,ącego z Helenowa do domu 
~wego przy ul. Wólczańskiej nr. 95. 
podsz.edt iakis nieznajomy mężczyzna 
chcąc ·zapalić papierosa od cygara p„ S. 
Podczas gdy p. Schiller podawał ogień 
111eznaio111e1t1u, poczuł on nagle, że ktoś 
z tyłu wl<łada reki: w jego kieszeń. Pan 
S. chciał· złodzieja przytrzymać, ale w 
ICJ cl1wili dostał silne uderzenle pięścią 
w twan, l.tóre go ogłuszyło. To ów 
111eznu101ny, Jal< widać wspólnik złodzie· 
ja, un1en10d1Wtł panu S. obronę. 

pan S. wsczął alarm i puścił się ~ 
rościg za 11apast11ikami, z których jed· 
nego zdołano przytrzymać na Nowym 
Rynku. Zeznał on, że nazywa si~ Fran• 
ciszek Gotąb, ma l1:1t 25, twierdzi rów· 
nieź, że nie miał zamiaru uderzyć pana 
Sch11lern, lecz właśnie owego złodzieja, 
który sięgnijł mu do kieszeni. 

Wzięty w krzyżowy ogień pyta~ 
Gołąb zeznal jedna\<, fo zna ilodzieja; 
jest nim niejaki Józet l\łobuszowsl~1, 
lat 28. 

Aresztowany Gołąb jest dezerterell\ 
3 pułku strzelców z Nilwlsk-Ussuryiska 
i jest poszukiwany przez policj<: za na• 
pad w Rado~osmm. 

= (t) o iły synaleh:. Wczoraj 
w sieni domu tHLY uliq1 O~rodowej nr. 
10 miedzy Tomaszem Niedzielskim, h 

synem jego, 28 letnim Michałem, wyni· 
kta sprzeczka, która niebawem przeszła 
IV bójke. 

Miły synalek jednem uderzeniem 
wybił OJCU swemu iewe oko. 

Aresztowano go i odprowadzono 
do cyrkułu. 

2) 

Nieostrożność. 
mogą prośby ani groźby. Zabrał się więc 
i poszedł do jedynego w m1eśoie doktorn. Ale 
doktora w domu nie było. 

- jak.toi Mo 1 p:;1.nie' Nie UW..i~asz aptełrn· 
rzy za Judził Budzić człowieka o czwarte) 
w nocy, kiedy nawet pies ma odpoczynek! 

przez CZECHO W A. 

- Kto ci pozwoliłF - krzyczała, lustru
Jąc zawartość putek. - Patrzcie! Dla niego 
właśnie postawiłam tu wódk.ęl 

- Ale, proszę cię, L1djo, uspokój się. Ja 
nie wypiłem wódki, tylko naftę - tfomaezył 
•ię pokornie Striszin, ocierając pot z czoła. 

- A co ci do nafty. Czy ona tu stoi dla 
ciebie? l niby to nafta n•c nie kosztuje? 

- Ależ Lidjo!„. jak możesz w takie1 
eh wili rnowić o pieniądzach. Tu chodzi o mo
je życia - l ęczat Striszin. 

- Styszane to rzeczy! Naprzód się upita. 
potem wsuwa nos w sznf~! Ach! ja nieszczę
śliwa! - piszczała L1d1a. - Ani w dzień, ani 
w nocy spoko1ui Ucieknę z tego przeklętego 
dom ul 

Str;szin znał dobrze siostrę swojej nie. 
boszcztd, wiedz1~l, że gdy sie rozlośc1. nie po-

Striszin powlókt się do aptek•, w nadziei, 
że tu z1.a1dzie ratunek. Musiał dlugo czekać. 

Wreszcie wyszedł czarnowłosy zaspany pro
wizor w szlafroku. 

- Czego pan chcesz o tak późnej godzi• 
nie - zapytał. 

- Błagam ratunku.„ ia się otrułem. Nie· 
chcący napilem się nafty - 1ęczał Striszin -
jeżeli pan mnie nie pomoże, będę musiał umierać· 

- Niechże siQ pan tak nie martwi - po
cieszał go aptekarz - proszę odpowiadać do~ 
kładnie i ściśle na moje pytania; wiE(C pan na 
pił się naftyf 

- Tak, panie! Nafty! Niechże mnie pan 
ratuje! 

Aptekarz podszedł spokojnie do stolika, 
wyjął .z niego ksiąikę i zaczą! czytać. Po prze· 
czytaniu dwu stron, wzruszył ramionami zro
bił tt\jemniczą minę i wszedł: do drugiego pokoju. 

Billl właśnie czwarta, gdy prowizor uka
zał się znowu. 

- Hm! - odezwal się po długiej chwili
ponieważ się pan źle czuje, radzilbym zwró· 
cić ei~ do dok.tora. 

- Ja juź byłem u doktora i nie zastałem 
go w domu. 

Striszin wysl ucbar tego słusznego zarz u~ 
tu pokornie i wyszedt z apteki Wrócil do domu. 

- Więc umr~I - myel~ł, a w uszach 
bezastanku huczało: bumi bum! burnl Lada 
chwila serce miało umilknąć na zawsze. 

Na kawalku papieru skreślil słowa: 
.Proszę nikogo o moi~ śmierć nie winićl'

Następnie modliŁ się - .i ak nigdy .ieszeze 
w tyciu położył się do łótka i nakrył się z glową. 

Poranek zaświtał. O. dziwo. Striszln t.y{ 
jeszcze. Gdy Lidja zajrzała do pacjenta, sie·· 

dział 1 ut na łóżk.u. 
_; Widzisz - rzekł - kto prowadzi t.y~ 

cie porządne, uczciwe, temu i nafta nie zasz
lrndzi. Masz najlepszy dowód; Bylem blisk. 
śinierci, cierpialem strasznie. Ale Już dobrze I 
Tylko mi w ustach palii 

- Nie, mój drogi - odpowiedziała sen• 
tymentalnie Lidpi - że ci nie zaszkodziła tru· 
cizna, to tylko dowód, że nafta byla w złym 
gatunku. A, szelmy, wzięli, 1ak za dobrl\. Mu· 
szę zrobić awanturę w sklepiku. 

Biegała po pokoju wzburzona. 
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- (r) Ze szpiiłala miejskiego• 
Ruch chorych o.I dma 29 lipca r. b. do 
dnia 6 sierpniu był następu1ący: 

Chory;:h na ospfJ było 10, wypisało 
~~ 7, zmarł 1, pozostało 2; na szkarla· 
•tynQ by~o 5, przybył 1, wypisał sH: 1, 
pozostało 5; na dur brmszny był 1, 
!pozostał l; razem było 16, przybył 1, 
wypi~ało s11;J 8, zmarł 1, powstato 8. 

= (x) Skutki złego towarzy
atwa. jak bardzo zgubny wpływ wy
wiera Pit aziatwi: de towarzystwo, do· 
"o dt.I fakt poniższy. 
, Józef Bi'Gdalka, maszynista kolejki 
.aierskiej, zamieszkały w Ractogo5zczu 
J>flY szosie zgierskiej w domu Szamula,. 
.ma dwuch synów, z których starszy 8 I 
..Mieczysław uczęszcza do szkoły, rnlod
•Y zaś, Felek pozostaje w domu. 

Obaj chłopcy wyc.howu1ą si~ pod 
1rosidiwlł opieł1ą roctziców, l<tórzy do

. kładsją staruń, uby ich wychować na lu
~i uczciwych. 

' Pomimo to jednak. w :nledlle!ę u
łJłegłą, f!dY rodziców nie było w domu, 
Imały Mietek, podmówiony przez jakie
laoł rówieśnika, zamiast, stosownie do 
polecenia rodzicow odrabiać lekcję, za
li>rał ubranie. oraz 30 rb~ pieniędzy i 

· -wraz z młodszym bratem, który nie 
'chciał sam po1ostać w domu, puścił ~ię 
'W stronfC Łodzi. 
• Wieczorem tegoż dnia znaleziono 
~ydwuch malców w Zgierzu u ciotki. 

1 Dokąd cticiał pójś~, cnłopczyna 11ie 
~ie powiedzie~. 

f Przyznał tylko ze łzami, ie gdy się 

E
lazł na szosie w odległośd kilku sta· 
od domu i oglądał pieniądze, pod· 

edł do niego jakiś człowiek, i dący w 
Clowarzysiw1e kilku osób i pieniądze 
lmu odebrał, obiecując je oddać .do l<an
celarji•. 

1 Pomimo usilnych poszukiwań na 
jlnd owego człowieka nie nJtrafio110, 
~rodalkowie jednak, mają nadzieję, :ie 
\pienil&dze ich znajdują się w rękach ucz
ICiwego człowieka, który je niezawodn.e 
rwróci. 

- (p) Fatalnw upadek. Wczo
lłaj, o godz. t1 1 pół rano, przy ul. Smu
&owej nr. 1 ł, zajcaty przy naprawianiu 
'Studni robolmlc, Kazimierz Kopica, lat 
~7, wskutek obsuniecia się drabiny 
';wpadł do dość głębokiej studni. · 

Z trudności~ wydobyto go ztamtąd, 

1f!dyż K. przy upadku nadwyrężył sobie 
. ,tr~gosłup i stracił skutkiem tego wła-

· ~w nogach. 

wiatu łódzkiego oddzielnego wydziału 
hypotecznego, Obecnie CZl;lŚĆ miejsco
wości w pow. łódzkim, a miedzy inne
mi i Zgierz mają swe ksii;:gi hypoteczne 
w hypotece mie1skiej w Łodzi, a pozo
stałe w hypotece w Piotrkowie. Według 
projektu opracowanego przez prezesa 
z1azdu sędziów pokoju, w wydziale hy
potecznym pow. łódzldrgo miatyby swe 
l\sięgi wszyst1de meruchomoś::i w pow. 
łódzl•im. ł'roiel•t prezesa Zjazdu sęJziów 
pokoiu b~dzie rozważony wkrótce na 
ogólnem posiedzeniu członków piotr
kowskiego sądu olcręgo1"ego. 

Trzeba dodać, że \l:ielu mieszkań
ców powiatu łódzkiego już dawno sta· 
u1ło się o utworzenie dla nich oddz:iel· 
nej hypote!d. Gubernator piotrkow
:sk1 wypowiedział się za urzeczyw1stnie-
111em tego projektu. 

=·(z) W sprawie komasacji 
gruntów. Wszyslloe um:dy gminne 
w powiecie łódzkim, w myśl otrzyma
nego w tycll dniach rozporządlenia ko
misarza do spraw włościańskich przy
stąpiły do zbierania danych o obszarach 
gruntów s~.olon.izowanyc11. 

Zapotrzebowanie tych danych PO• 
zos_taje w ;:wiązku z zamierzoną koma• 
sacią grunt6w włościańsllich. 

= (X) Stra.t ogniowa w o -
~~li.cy. W. Będkowie w pow. brze· 
zmslnm orga111zu1e się straż ogniowa 
ochotnicza. · 

= (z) &ółka rolnicze. Zule
galizowane zostały przez odnosne wła
dze kółka roln~cze w S<1ctkowicach pow. 
rawskim, .w Widawie w pow. fas!<im, 
Borzykowie, w pow. 11aworadomskim 
1 w Strońsirn w pow. laskim. 

= (XJ Plany zah~iierdzone 
Wydział b~dowlany µ1otrkowsl<iego rzą: 
du gubernialnego zatwierdził plany na 
budowle następujące: .Piotra Nowakow
skiego na 1 piętrowy dom w Nowych 
Choinach przy ul. Nowo-Pabjanickie1 
Gust~wa Bek.a . na 1 pir:trowy dom V: 
Rudzie Pab1anick1ej, Hersza Lizmana na 
parterową oficynr: przy ul. Dworskiej 
na Balutach Nowych, Karola Stefana na 
a piętrowy dom pr.;iy szosie Rlgow
skie , Amoniego Zyżyo.;l~itgo na parle
:ow<1 ot1cynę w l~adogoszczu 1 Frydery-
11a Cerna na <Jom parterowy, porl,ern1e 
1 twmor lu w l(udz1e Pab1u111c1<1e1. 

= (z) Ucieczka aresztanta. 
Na aroaze z tlrzezm uu Rdwy, zb.e0 r 
uuegdaJ Vl?Wdc.Jzony t:tałJem, are&lti.ł.nt 
ł:.dwurd Pmsto, lat 22, s1a1y miasz1can1e1.: 
gminy R:>zt:w, w pow. •OLJzl,im, µozosia· 
ią.:y pod Sleazlwt:m JaKo oskarżony o 
1uaelz1eż. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 

Kronika sądowa. 
Sprawa wmrszawsk.iej orga. 

nizacji wojenne;. · 

Wczoraj o godzinie 2 po poJudniu 
warsz. sąd wojskowo~ okręgowy ukoń~ 
czył rozwailłnie p roces11, wszczętego 
przeciw:w 24 osobom z 2-ej brygady 
strzelcó"'.', kom;yst~J~~ej w gubernji ra
domsk1e1, pod l<onsloemi. 

Spraw:i ta powstała w połowie r.i. 
wó':"czas to wśród żoł~ierzów poczęły 
krązyć prokiama~Je tresci prz.eciwpąń ... 
stw;;we_i, do w1ad~m~ści zaś władzy 
WOJSl<owej doszło, ze zołnierze zbieraią 
~ie w lesie, w pobliżu. obozu letniev;o, 
1 ze cdem 1ych zebran jest pr1.eciwpań-
slwowa propaganda rewolucyjna. 

.. ~o przeprowadzeniu śledztwa po· 
c1ąg111ęto c!o odpowiedzialności 24 wo1-
skowych, p~~yczem z<irzucaoo im na le 
żen ie au wysląpnego stowarzy!ze n:a, 
pod nazwą: „Bezpartyjna wojskowo re
wolucy111a organizacja warszawskiego oa 
kn:gu wo1skowego". 

. Ogłoszony wczoraj wyrok uniewin· 
mi 14 os1,arżonych. 

ł'odoficerowie: Surikow, Babrow 
Gudkow 1 Fro.~ow, gefrajter Szychalew: 
puszl,arz i\oczellww 1 strzelcy: ł<osolew, 
Mdryum 1 IJ1ełolrnń s:rnzan1 sq za nale
ze1~1e ao partii na pozLa,uenie wsz~„ 
srł<1ch praw l:>tanu 1 6 lat robót ciężkich. 
Sln:ele..: Uzantusow za 11ulezenie do par
LJI 1 ubrazę Ma1es:a1u s11azany na 7 lat 
robót c.:11;zl\;cl1. 

i'9iemo;ewski prze.li iizbą aą
<aeswą. 

III departament karnv warszawskiej 
izby sądowej rozpoznawał onei:tdaj dwie 
sprawy redaktora „My~li Niepodległej", 
P· Andrzeja Niemojewskiego. Sąd okrę· 
go~y wa_rszawski uniewinnił był p. N!e
rno1ewsk1ego od zarzutu blutnierstwa 
_µr~eciw wierzeniom chr2.eśc[ańskim w 
1{s1,ążce p. t. „Bóg Jezus w świetle ba
dan cudzych i własny eh", której był 
autorem. I •ha sąd. przy drzwiach zamknię
tych .- rozważała wczoraj przez dwie 
godzm~ .protest prokuratora 11rzeciw wy
rokowi teilrn, poczem wyrok zatwierdzi· 
ła, protest rem samem odrzucając. W 
d~ugieJ. spralv1e chodziło o artykuły p. 
N~em0Jews1<1ego, pomieszczone w Myśli 
NtrpodległeJ" w roku 19J9, o zni'artym 
redakton:e .Roli•, Janie Jeleńskim. S'łd 
okręgowy zasądził oył p. Niemojewskie· 
g? Y! te1 sprawie na dwa miesiące wię
z1e111a. Izba_ sądowa uznal·a p. Niemo„ 
1ewsluego wrnnym nie oszczerstwa lecz 
Obcłlg w dru1eu, 1 sl<azała ~o na r:i1esiąc 
aresztu. Bronił adw. przys. Smiarowsl<i. 

( W ciętkim stanie odwieziono go 
ile> szpitala fabryczne)_!o przy ul. Nawrot. 
• - (p) Pod samochodem. 
/Wczoraj, o godz. 2 i pół po poł„ przy 
'Id. Zgierskiei pęd~ący J. wielką szybkoś· 
'clą samochód około domu nr. 54, na· 
1echał na 7·1etniego Józefa Wojciechow
$kiego, syna robotnika. Chłopiec: uległ 
-ciężkim obrażeniom głowy. 
' W stanie ciężkim odwieziono go do 
',zpitala. 

„ (p) Upadek z dac21u. Dziś 
.() godz. 6 rano przy ul. Dworskiej 32, 
.spadł z dachu Kazimierz Stycz;ński lat 
32. pozostający bez zaji:cia od dłuższego 
czasu. 

Macoch obłąkany. 

Upadek przyprawił Styczyńskiego o 
.~strząśnienie mózgu, jednocze.śnie zaś 
(Jtastąpilo uszkodzenie stosu paci~rzowego 
tW stanie nieprzytomnym i beznadziej
;,iym odwieziono S. do szpitala Poznań
laklch. 

Skąd S. znalazł si~ na dachu i w 
~i sposób spadł dotychczas nie wy· 

1łaśniono. Lachodzi przypuszczenie, że 
~yło to samobójstwo. 

ZĄMIEJSCOWA 

, W ~woim ~zasie pisma . przyniosły i 
\\.1adomosć o ciekawym objawie febris 
an:1orosae, której nie w sianie są stłu
n11ć grube mury więzienne. 
. Główne . postacie ponurej tragedji 
1asnogorsk'.e1 w dals;:ym ciągu biorą U• 
dział w l<incu miłości i śmierci, 

Chl'ód więziennych kazamatów nie 
zdC?ł~ł ugasić ognia ciemnych namięt-
11osc1. 

Hele1111 M~cochowa - iY'!'Y do
wód słuszności wr<;>g~ k.oblet Weininge
ra, - nawet w w1Qi1e111u nie rezygnuje 

ze słodkiego grzechu. Oto między jedną 
a drugą przechadzką po p0dwórzu wię
ziennem zdąiyła zapłonąć afektem do 

.,... (z) Wybory do Rady p~wnego przystojnego a mtodego więź· 
oPaństwa. Ogłoszona została lista ma. 
osób mających prawo wyborów do Ra- .'1dy kobieta ciegoś chce" ••• 
dy państwowej z gubernji PiotrhOW· Wiadomo, te to stać się musi. 

!5klej. . , Więc biedny Amor, który i tak ma 
Jako wybor.:y z. powiatu lódzk1ego- dos~ roboty po różny~h buduarach, 

'łlil liście tej figurujri; ~us! dość często zaglądać teraz do wi~ 
Welcht Hieronim AlfoAs Wojciech z1ema piotrkowskiego. 

właściciel majątku Wiskitno, Leon Wer~ , .A obole w celi ten, który w za. 
IJ1er właściciel majątku Pucznlew, Ludwik slep1eniu miłosnem -::hciał zmlję przed 
,bar. Heinzel wła:kiciel rnająllm Ła~iew- sądem jako gołębic~ przedstawić, niesz
.'llki, Jan l<arol L~on Zachert właściciel częs~y . ciemn~ . mnich, ofiara własnej 
'majątku Nakielnica, Michał Leski wła. chuci 1 długiej bezkarności habitu _ 
jciciel majątku Zgniłe Błoto, Grlegorz gryzie kraly 1 łbem rozpalonym o Ścia· 
~ogni'nowicz wlaściclei ma!ąllm Czarno- ny zimne wali. · 
~in i Walenty Ostrowski właścic. mająt. Tragici:ny kochanek, świętokradca i 
Iłórki Małe. morderca, Damazy Macoch szaleje z 

= (h) w,c1z1ał hypoteczn, zazdrości. 
dla pow. łódzkiego. Prezes z1azau Teraz dopiero, w samotności i i;:i„ 
M:dziów polwju w Łodzi opracował szy więzienia zastanowił się na tern co 
•zc:zególowo projekt utworzenia dla po- zdziałała jego ręl:Cł ciemna potęga, 'ktf\-

rej ~ie . umiał zwalczyć. Palące wyrzuty 
sumienia, żar skruchy z czasem oczyś~i
Jyby może jego grzeszną dusze i spo· 
pielily nieokiełznaną namiętność, co go 
pchnęta do grzechu. 

A w tem dowiaduje się Damazy, że 
ta dla której tyle zt>rodni już popełnił i 
~la której pewnie popełnićby mógł 
jeszcze nowych zbrodni tysiijce-ona 
Helena, jego .lalutka", obole w celi ca: 
łuje 1 pieści innego.„ N.i tę myśl w 
jego ciemnym, sl\cłala11y111 , mózgu za
czyna szaleć taka burza, że wreszcie ••• 
Mawch traci zmysły. Szaleje z zazdro
ści.„ 

Wiadomość ta wymaga jeszcze 
wprawdzie urzędowego potwierdzenia, 
j~dnak, znając cały tragizm tej nowej 
sytuacji więziennej dla o.sobnilca tak 
z.wierzęco zaślepionego w swym afekcie, 
jak Damazy Macoch - trzeba przyznać, 
że obłąkanie mnicha jest faktem bardzo 
prawdopodobnym. 

A cót „ Lalu tka"? 
Ma wielką nadzieję, ze druga in

stancja w jej sprawie nie tylko nie za
ostrzy wyroku, lecz przeciwnie złagodzi 
go jeszcze. 

A po krótkiej karze czeka ją wy· 
J!odne życie, pełne uciech z.„ nowym 
kochankiem - towarzyszem wi~?.ienny;n. 
A może myśli już o triecim?... La don
na e mobile ••• 

/ 

~atna rocznica uronzin Wa~nert 
-o-

Wkrćtce wypada setna rocznica n· 
rodzin Wagnera. Dnia 13 lute~o 1813 
roku urodził się Wagner w jednej z ka. 
mienie w Lipsku. Podobno Lipsk czyni 
już ogromne przygotowania dla uczcze· 
nia tej rocznicy; Coprawda nie po~t•ra• 
no się dotychczas w Lipsku o zaznacze· 
nie czemkolwiek, ie Wagner tam przy· 
szedł na świat. 

W S!!ld>Urgu na każdym krokt 
spotyka si~ lmtę Mozarta, w Bonn -
Beethove.na, w Eeisenachu - Bacha0 
wszi;:dzie po~nnild wielkich synów mia
sta zdobią na:r;:ekniejsze .Place, ulice 
noszą ich uazwisk.a, a w domach, gdzie 
się urodzili, znajdują się zbiory pami1'
teK po nich. 

W Lipsku niema dotychczas pom. 
nika dla Wagnera; kilkanaście i;1ic naz• 
wano imionami wieli{ich muzyków, a U• 

llcy Wagnera dotychczas mema; dom na 
„Bt ilłltu", gdzie Wagner ujrzał światło 
uZ1e1111e, Sprzedano jal{iemuś kupCOWt, 
który postawił na tern miejscu nową 
lrnnr e ncę, zaiętą całkowicie przez sicie, 
py i s11łauy towarów. Turyści napróżno 
szukają 1a1'iejkolw1eli tablicy z navise.n~ 
,;ru urodził s:~ ł<yszarc.t Wagner". 

Błąd ten ma Lipsk w roku przy· 
szłym wynagrodzić. Odbędzie się odsło· 
nit:cie polll11ilca dłuta l(lingera oraz sze„ 
reg festynów w operze i salach koncer
towych. Wieczór dnia 18 lutego w Ge
wandhausie będzie obe1mował ustę;Jy z 
.~:>arsiiala", oraz marsz żałobny ze 
.Zmierzchu bogów". 

W tym samym roku upływa 30 lat 
od śmierci Wagnera; dzieła Jego, po
dłU!! praw<1, µrzesta1ą być włas?1ością 
spadlwb1t:1 Lów 1 stają .się własności<& 
całego sw1aw; nareszcie więc i .Parsi
fal", l<tOrego 1 odzllla Wagnera 111gdzie 
poza Bcireuthem wystawiać nie pozwa· 
1a 1a1 IJędz1e s.i: móg{ ukazać na mnycłl 
~c1:11i:1Cll. Ze w.!glf;du 11at trndnośc1 te
dllliczne me wszędzie ~~d1:1e tJ możll• 
we, ale zasobne w srodk1 · o1iery wiel-

kich miast nie omie:5zka!ą „Parsifala• 
wystawić. Tysiące ludz.1 muzyl<alnych, 
którzy uie mogą sobie pozwolić na 
kosztowną pielgrzy111kę do Mekki wag· 
nerowskieJ, radu1e :;:ę z .uwol11lenia11 

„Parsi fala„. 

Człow:ek wszechstronny. 
W Szkocji umarł w tych dniach je-. 

den z najznalwmitszych jej synów, czło· 
wiek zjawistwwy wielostronnych uzdo\~ 
11ień i działa!11ości, Andrew Lang. Dawno 
już powiedziano, że nazwisko Andrzeja 
Langa znane jest każdemu w Anglii, 
Szkocji i Jrtandji, kto był lub 1e5t ucz· 
niem szkół pu Jlicwych, krykiecistą, gol· 
fistą, rybotowcl!m, albo badaczem dz1e-a 
JOW, religjl, S.J••YlyLmu, podań ludowych, 
t1lozof11 1 poe.!Jl- A tt: rzeczy W3zystkie 
- to tyltw mektóre z tyi.:11, 1ak1m się z 
równem octdawat zamiłowaniem. 

jecten z jego najbliższych prz:yjació~ 
pisz~ dziś, że A. Lang miał setki szcze
flólnyc11 u;::odobań, a każde z nich pie• 
Jegnował niemal z zapałem monomania· 
ka. Zył lat 68 - a mało który czło· 
wiek zdołał w takim samym okresie 
czasu podjąć i przeprowadzić tyle roz• 
maitych studjów, _ nabyć taki ogrom 
wiedzy i wydać tyle dzieł literackich naj· 
różnorodniejszej treści. 

Po wyjściu ze szlcćł średnich A. 
Lang stuchat filozofii najprzód w szkoc• 
kim uniwer;:;ytecte St. Andrews, nast~p· 
nie w Oxfordzie. Materjalna zamożnoś~ 
pozwalała mu potem oddawać si«; tym 
i takim studjom i pracom, jakie nastrt:• 
czata sposobno:ić I pobudzała cieka• 
w ość. 

Wi~c wędrówki ·po Francji wydał' 
plon w przepi«:knem studjum .o balia„ 
dach i llrylm:h starej FrancW', które 
nakłomfo Langa do wprowadzenia do 
i.ng:elsldego rymotwórstwa dawnycli 
fonu Kr~ncuskiego. Wśród utworów poe. 
ty~kkh µisai dzieła mnie1sze i wleksze 
w w.rnl'Je krytyki literackiej, historii. 
mitQl{;•Ji, nloa:otji i nawet teologji. 

Ne.~ał ldlkadzlesląt tomów po
widc!. :Jtf:im;ern§ mnóstwo baśni dla 
~1„ wyd.fit dDskonały podn:czrdk a 
___,. tflł- .• ~c j przy oim bar· 
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d%o zajmujące gaw~dy rybołowcy - panując rozprawy nad położeniem wy
pisał i o sztuce i muzyce, zabierał tworzonem przez rząd i przez wczora;
azos-w sprawach politycznych i ekono- sze wyjaśnienie semllu. 
mianych; wydał . • Listy i Djarjusze sir Po sporze między b. ministrem 
St. Nortbeote'a" długoletniego kolegi Talaatem i posłem fasadba5ząJ który 
Beaconsfiekla, dodał do nich obszerny t\i\I ierdził, że parlament rrzestał istnieć, 
~yeiorys tego meta stanu, ogłosił owoc były minister Dżawid w gorącej mowie 
teiłlwletnich badań swych nad • Tajemni· napadał na gabinet, wzywając posłów 
Oil Marii Stuart• l, wracając znów do do obrony l<onstytucji za cen~ życia i 
spirytyzmu, wywołał w specjalnych ko„ do uznania działalności gabinetu zi-t 
łach niumierną polemil\~ przez grun- bezprawne. Parlament postanow ił wy- . 
X>Wne stadjum .Magjł i Religji" . razić gabinetowi V:Jtum nieufności i po-

Anl sposób wymienić c:l1-0ćby tytały . siedzenie odroczyć. Prez.es udat sii; do 
wszystkich dzieł Langa, których wycho:. pał~cu z zakomunil~ow~nie_m tej .uch~~= 
dzlło oo roku po dwa i lrzy. w astat· . ł'y 1 z propoz.yCJą złozema nowego gr.1 
nich łatach sława jego rozeszła się da· btnetu. 
leko po świecie przez pracę wprost zdu· Rzym . 5 sierpnia; Luzzati, znajdu
młewaj!lq, którą podjął w obronie Dzie- jący s i ę w Lugano w rozmowie z re· 
wicy Orleańskiej przeciw A11 atolow i dak torem gazety • Corriero-Ticcino• nie 
France, a w której dąwiódt świetnemu zaprzeczat, że rn;ędzy wyb itnymi dziala
ptsarzowi francuskiemu lekkomyślności czami włoskimi l tureckimi, dążącym i 
I wyraznej złej woli w niesumiennem . do pokoju, odbyła się narada prywat1ia. 
cytowaniu hJstorycznych dokumentów. Obecnie jednak ani w Szwa}carji an i w. 

W tyciu prywatnem odznaczał się innem miejscu narad takich nie l>ędzie 
łee wielki uczony i niezmordowany pra-
cownik przysłowiow11 clziś w Anglji,słody· 

T e1egramy własne 
czą charakteru i uczynnością. które -
lak sam mawiał - razem z namiE:tno
ki4 do sportów, były w nim do koflca 
.• nieulecz&lna temperamentu Q~ietj.CO· n~GW. ~::.uriera ł..ódz !t.ie130. U ui.• - -._.,.„ 

• • • 
Dr. Wróblewski. 

f[LEGRAMY~ 

Kraków, ó sierpnia, - Dr. Wró· 
blewski, sześciokrotnie interpelowany 
przez s~dziego śledczego, każdorazowo 

zachowywał grobowe milczenie, wobec 
czego władze sądowe zastanawiają si(• 
Jaki kierunek nadać „sprawie". --------------------Tel. Ag. Pet. 

Uniw~rsytet rusiński. 

Dżuma: Wiedeń, 5 sierpn;a. - Z wiarogod-
Petenburu. ó sierpnia.-Obwód u- nego źródła podają, że minister oświaty 

nłski został uznany za pomyślny pod 
wzelcdem dżumy. przesłał preze:;owi Koła polski11go i pre-

Pożary. zydjum Klubu ukraiń>ldego nowy pro-
Petenburg. 6 (8)- Dziś około g. 3 jekt cesarskiego pisma odręcznego w 

pp~ wybuchnął grotny pożar na giełdzie sprawie uniwersytetu ruskiego. 
drzewnej Lubiszewa na wyspie Petrow· W nastt:pujących punktach zachodzi 
llkiej. przy c:zem pożar ogarnął . i są• różnica m!ędzy dawnymi a obecny111 
siednie budowle. Spłonęła cała g1 eł<tC1, projektem . 
pałac Piotra Wielkiego, lcoszary straży • 
pogranicznej, gmach podmiejskiej straży · 1) Termin zupełnego urlądzenia 
otnJowej i 8 domów mieszkalnych, uniwersytetu ruskiego zostaje z 10 ::re
Ogó~ pastwą płom~eni stała się prze· dukowany do 6 lat. 
strzen dwuch dz1es1ęc10. W ogniu zgi- 2) L 6 · .1 · • 
neta dziewczynkaJ dwuc:h m-sżczyżn jest . I I w w ni~ k zos. adni~b oznacl~ony 
poszwankowanych. O g. 10 w. zdoła- . am wy { uczony 1a o s1e z1 a rus uego 
no pożar umieiscowić. Przypuszczalne uniwersytetu. 
llłraty wynoszą I miljony rubli, 3) Polski charakter obecnego uni-

. Byga.. . 5 ~8)- W !abryce Mantela wersytetu nie ma l>yć zaznaczony, oato-
wy111kl pozar. który zniszczył budynelc - · · . - - k' 
ITltilyA kotłownie modelarnię i k źni miast przyznane ru_s111om w_:::.zyst 1e pra· 
Straty rb. 150,000. u ę. wa w obecnym u111wersytec1e przez cały 

Urodaaje. czas rrzejściowy. 
. Charków, 5 sierpn1a.-Komitet roz- 4) Ruskim profesorom obecnego 

dz1elczy ładu nków na kolejach wyliczył, . _ . i - . · 
że oe&ek.iwaoy urodzai· z gub h k _ un1 wer:.ytelu przyzna,e się na równi 

' c ar ow I I . . ółd „ (M-tb ski@;. połtawskiej, kursldej, ekaterino• z po s orni prawo wsp ecyz]I 1 e ~ 
sławskiej. chersońskiej, czernichowskiei stimmuogsrecht) w sprawie rozdz iału sly· 

• • • . J J 

woroneskieJ. orłowskiej. tauryllzkieJ 1 pendjów uwolnienia od opt111, dopusz~ 
obwoau dońskiego wyniesie 673,BI5,000 czenia ruskich docentów i t. p. 
pudów. czyil o 19 µroc. wyżej urodzaju . 
sre4niego za oziesi~ciolcc i e 1900-1910. Lwów, 5 sierpnia. - W ruskich ko-

Bb:1-k• międ t "k .._1 · .łach politycznych od .kilku dni włedzia-zy • ronn1 a„. . . 1 . d . k" p 
V11la-Visnza (Htszpanja), 6 sierpnia. no o. proje <c~ e ori: _z ia cesars. 1ego. o 

Po wiecu stronników ks. Bourbońskiego ~ strome ruskiej panuje daleko idąca opo· 
· nast4piło starcie między mieszkańcami zycja przeciw postawionemu przez pola
młaata, przyczem 6 osób zostało ranio· ków .iunctim" między rokowaniami 
nycb, kilka_. zaś aresztowano. w sprawie uniwersytetu ruskiego refor· 

Dżuma w h'\ngl ii i b · d s · · .'. d 
Ll·v 1 5 ś- . z„ • h ł my wy orczei o e]lllU 1 nowe11 o ro-

erpoo, 1erp111a. ac orowa . . . 
ne dżumę 7 1etni cll top!er. · gach wodnych. Rus1111 z całą siłą ob· 

• 2 k tó t ł stawać będą przy oddzielnem traktowa-
& au w u onę o. - h A 

Londyn, 5 sierpnia. W pobliżu Ley- mu tyc spraw. 
~down na wyspie Shepp przewróciła się Konferen~ja sel<retna w 

, łódt taglowa, w i<tórei znajdowało się .Ziiriiohu, 
23 boy-skautów. Ośmiu z nich utonęło: Wiedeń, 5 sierpnia. w kołach 
W kąpielach morskich w Rotingdeen u-
tonęło podczas kąpieli 4 boy-skautów. kom petentnych kolportowana jest wia-

Zmiana temperatury. domość o sekretnej konferencji delega· 
Londyn, 5 sierpnia. - Od lat 50 tów włoskich i tureckich, odbywające) 

nie pamiętają tu takich chłodnych dni się obec111e w Ziirichu. 
tak obecnie. 

Układy. Konferencja ma na celu znaleźć 
-Kair, 5 sierj.;nia. - Riąd egipski punkt wyjścia dla zawieszenia didałań 

układa się ~· rządem włoskim co do ~ w.ojeqn>'clł· 
przepuszcze111a prz.ez morze Czerwone P,ier~sze ' trzy dni konferenci·i se• 
ładunków zboża i n, ielgr:ymów do 
Mekki. i • kretnej nie wróżyły pokojowego zała· 

Wia Bałkaaaoh. twienia sprawy, obecnie jednak zawarcie 
Konstantynopol, ;5 sierpll ia . Dziś o pokoju między Tu rcją a Włochami ma 

łOdz. 1 .~ po po.J. w obecności 10 po· ,szanse blizk iego urzeczywi:>tnienia. 
iłów ·niekomitetowych wielki wez.vr 

Wysoka kara. 
przeczytał !rade o rozw iązaniu parla-
mentu. Zawiadomiono 0 Iem telegra· Wiedeń, 5 slerrn ia . „Neues Wie· 
iicznie prez-tsa parlamen tu, który, zwo- ner Tagblall" donosi, że jeden z wybit 
!łał nadzwyczajne posiedzenie, nie ko- niejszych chirurgów wiedeńskich został 
'1Il~~cc~C , 01I~~.sałt~naj 1_ą{O- ,-- Ukaranv grzywna W &Umie 150,0(10 {c,o-

ron za fałszywe; podawanie dochodu O• 

soblstego. Profesor ten podeł jako do· 
chód roczn y sumę 400.000 koron, a 
władze ·podatkawe na pods!awie aktów 
spadkowych byćych pacjentów tego pro· 
fesora stwienh.iiy, źe pobrał od nich su
mę przekracz:a j ącą o wiele sum~ podaną 
r rzez profesora. 

100 fo~ie iis1:n il0'"i a {F i rmy 
~i(rup p -, , 

Essen, 5 si~pnia. Odbywają się tu 
urn czystości t. oka7.ji 1 OJ !~ 1 11 · e ł!o istnie
nia firmy Kruppa, na które pr z.ybył tak
że cesarz Wilhelm i kanclerz. 

SniDgi w sforpgaiu. 
Londyn, 5 sier1rnia. W całej Anglii 

p rzyszła 11a i~ła zmiana pogody: w gć· 

rach spadł!' ogromne masy snrrgu, 
szczególnie w okoiicy Derby. 

SłJ" .:- szny wybuoh bomby. 
S Joniki, 5 sierpnia.-Podczas wy

buchu bomby w Koczana ponio ~ło 
ś . nierć 31t hulgarów, 4 mahometan , i 
dwucll żydów, 4~ bułgarów i 5 maho
metan odniosło ciężkie obrażenia, taś 

wiele osób lekkie. Ze Skoplie wysłano 
chirurgów i dowrców chorych do l<o
czany. Wielką liczbę ofiar tłomaczy to, 
że wybuch nast4pił w czasie jarmarku • 
Na siad sprawców dotąd jeszcze r.ie na
trafion"o. 

Kradzież lkosz'lo;:„ności. 

Madryt, 5 sierpnia. - Pozostale 
kosztowności byiej królowej portugal
s1<iej Maqi Pi i, wartości około .360 ty
si~cy franków, skradzione zostaly w Liz
bonie agentowi Kryzowi, który otrzymał 
Je od banku portugalskiego do spienii;:-
żerna. 

posiadł, uczył się dalej i wreszcie zdC>o 
był elementarne wyksztakenle. Został...:... 
kancelistą. Niebawem jednak prz~onał 
aię, że te niesłychane wysiłld nie od· 
powiadały tak poziomemu celowi. Zfl:', 
ziwszy siE: do wiediy, która mu. mart10 
przyniosta plohy, dzieci swych nie 
kształcił. 

Oddał mnie na wieś w okolice Ka--: 
zania do mego ojca chrzestnego, szew. 
ca. Po nim wziąłem nazwisko: Szalapifl. 
Do lat piętnastu więcej brałem ciegów

1 
rzemieniem, niż uszyłem butów. Po rq, 
pierwszy zol>aczyłen:i scene, mając łat ' 
dwanaście. Było to w Kazaniu. Dawano 
dramat ze śpiewami p. t, .Rosyjskie·" 
wes!fu". Bytem oczarowany, a gdytD 
nazajutrz zobaczył .Medeę", płal<ałellł 
tak głośno, że zwracato to ogólrua ~ 
wagę. 

Zapisałem się do dziecięcych c~ 
rów. To była moja szkoła .solfegiów•., 
Namiętność do teatru wzrastała z dnierą 
każdym, marzyłem o zostaniu artystą.. 
nie mając możności spełnienia tycłl 
snów. tlyły to na1cięższe cl1wile w mo~ 
iem życiu. Myślałem o samobójstwie. 
Co niedziela prawie wykrada.tern si~ do 
Kazania, aby choć patrzeć na ludzi, 
wchodzi:icych . do teatru, slwro sam ~ . 
mogłem trnpić najtańszego nawet wej„\ 
kia. 

Wreszcie pewnego dnia - a milk 
łem wówczas lat pit:tnaścłe - pos~I 
wiłem :J!=iec od szewca. Zaangażowałeal 
si~ do letniego teatrzyku, jako statyst&tj 
By~em wy~oki, dość zrt:czny, zHóci~'!'l 
uwagę rezysera. · Zapytał mię kied~•' 
czy nie potrafię odegrać roli żaildarmal 
w melodramacie francuskim p. t •• Ro--j 
ger"? Radość moja nie miała ~ranie.i 
Trwala jednak krótko. Gdym wszedł Daj 
scenę, schwycił mię taki strach, że ant' 
słowa · wydobyć nie mogłem. Stałem • 
otwartemi ustami. 

Pub.liczność niecierpliwiła się, wresz, 
c~e zacz~ła gwizdać. J odrazu ze sz~1 Z dotychczasowej licytacF koszta · cia popadłem w rozpacz. w owym 0 • 1 

wności byłej królowej portugalskiej o- gródkowym teatrzyku poznałem wielu; 
·siągnięto sumę okoto 1,100,000 fran- . śpiewaków. Ułatwili mi wstąpienie do; 
ków. operetki. Zostałem chórzystą. Pierwszyj 

Aresztowanie oficerow. raz śpiewałem, jako solista w ,)ialco";i 
Momu»zki w roli Stolnika. Dostakem1 

Konstantynopol, 5 (8)- Dotąd are• brawo. Tale mnie to u.radowa.to i zmio„ 
sztowano 20 oficerów, którzy brali udział szafo, że zachwiały słta podemnii no~i ł · 
w młodotureckiem zgro.madzeniu. 1 upadłem. Dru~i mój wysl,t:p byt W' 

Konstantynopol, 6 (S)-W zgroma- „Trubaaurze„ w roli Fernanda. 

dzeniu oficerów na .wzgórzu wolności• Na pierwszy swój benefo; śpie~· 
wzi-:ło udział 4 majorów, 37 kapitaJlów łem .Niezriajomego• w .Askoldoweł 

mogile" . 
i poruczników. Przewodniczył były Uostałem 85 rb. i srebrny zegarek, 
gubernator Skutari w Az ji, pułkownik Nigay, żadnemi późnie iszemi o waqamii:: 
Laik, jeden z przywódców komitetu. nie Lle szyłem sii;: tak, 1ak tym zegar~ 
Słychać, że minister wojny postanowił ki1m. Chodziłem po ulicach z głow4 
uczestników tego zgromadzenia posta- podniesioną. Zdawało m1 się, że wszy1.I 
w , ć przed sąd wojenny. cy na mrne µatrzą i uizdroszczci mi ze.i 

Spisek pr.zeoi w b . mi „ istrowil 
Taił latowi. 

Konstantynopol, 5 (8)- jak słychać 
z kół młodotureckich, odkryto spisek 
przeciw b. ministrowi Taaiatowi. Are
sztowano w związku z tem jednego ze 
służby parlamentu. 

Ostatnie viaDomośd. 
-6'-

Ziazd w Rappe11•swyłlu . 
Rada muzealna obradowała wczora i 

razem z delegatami z Krakowa i War
szawy. Z Warszawy przybyli pp.: me
cenas Stanisław Patek, Edward hr. Kra
si ństd, Hersowa i tlronisław Gemba· 
rzewsld. Dyskusja toczyła----s-: ę nad re
formami zbiorów muzealnych. .Przema
wiat k11lrnkrotnie mec. Patek. Zasadn ii· 
czo uznano możliwość wyboru komisii 
rzeczoznawcó-N. 

w -

Pamiqinid Szalapina. 
Wydawca włosid Recordi puścił w 

świat lcsiążl<ę, która zyska nie":'Jątpli \..v k: 
ogromne powodze11ie. s'l to pamię:ui l,d 
sławnego rosyjskiego spiewalrn s~ a ! :i
pina. 

.Mói ·ojciec - opowiad1o ·- hyi 
chło i>ern I gospodarzem roln ym. r.k• iat 
dwudziestu nie umiar czy tać an i µ:~ ać 
a gdy, dzięki uiesłycha11ej wytrw?.ło~ci , 
sam. bu niczyjej pomocy. l('; s1.tuk~ 

garka. Wogole były to najszcześłlwsze1 
cllw1le w 1HOJem życiu. Wierzyłem wte.; 
1:1y w 1.10010 1 p . ęlrno. Zycie oduczył()I 
mnie tego. Całem mo1em szcz~ściem o-/ 
t>ec11eu1 ii;sL miłość dla iony, dzieci ~ 
:>zlul~it oraz poczucie własnego lak ntu". 
I -

Pornografia arystokratyczna 
w Berlinie. 

-o-
Policja pru:.ka, jak donoszą dzie "" 

niki francusl•ie {niemieckie nie wspomi1111 
na1ą o 1e1111 -'' yi<ryła w Berlinie taj11r 
.Cafe-Con„art", do którego uczęszczałt 
wyłącznie lwbiety, należqce do arysto„ 
l<raCJi i plutol,raq1 oeriińsl{je, 

Panie te z wyhze~o świata Niemie~ 
schodziły s i~ w la1nych owych salonach 
z paniami z pótświat lrn oral ich opie ~ 
kunami. 

Program 
11
1\oncertu" obej mował naj• 

bard1iej sluwdaliczue piosenki, które 
śpiewała z,1J1iu an.ystl<a irn baretowa ora~ 
iej p t' zyja ( i C' ł 1\'. 

Na ślad te i p orno1~raf ic zn ei or~anł• 
zaci i na orowadr.ily p olic ię b'.'! r l iń ską skar• 
gi sąsiadów , l1tórzy narzekali na hata śli· 
we or~ : e, o d by ~vające si<: w tajemniczych 
~.a iu na c i1. 

PoliC:a wtc r~:i~ t -t z:ii : .iackl do tego 
.Ci.1 fe-C.J1;c ~rti1" ~ oczy c.t ~ e n 1 ó w 1i'rza ty 
wido:„ wy .1 1 vlrn j ący :s ę WS '. <.! ;;w n o ,>i;om . 

Spi s'.1.:·,o 11azwis!ca o becoych i prze~ 
k•rn:ino s·e. że \\"; ród ko ') iet, ia1<ic tam 
z11<otst:o, wajd ,)',vała sit~ osob :1 o hardzo
wysoklm tytule. Wobec tegJ z\,!rom1di:o• 
nych wypuszczono i aresztowano tyHrn: 
ś pic \1; acz k~, oraz wła ś.: i c ie l a 111 ieszkn nia. 

~) ,)iewuc4l(a dost a Li 4 . tygodnie w!~ " 
z.ienia. --
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, p,cicjalieła chor _b u.•enerycz;1ych, 
skórnych a liir.ó:; moczowy~tn 

D- -~ S· · K~a ll Jilt T'O'R: -
= .· ,i ft,, ~ , 

Piotr · owska M 14 _,róg Ewan g'21ic~iej 
Te efon 19.-'41. 

Gabinet Roentłlenowski (Przeswietlenle i foto;rafowa
nie wnętrzności ciała promieniami R61igena), Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratmium 
lekarsko-kos111etyczne. Badanie l<rwi na Syfilis i le. 
czenie Saivarsancm (Ellrilch-Hata 606.) Gabinet elek
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa), 
Godziny przyjec1a: 8-2 rano i 5-· 9 pp, Dla pań 
osobna poczekah1ia. r2521-0-1 

Minlsterjum Handlu i Przemysłu. 

~1-o Uasowa le~ta ~z~oła Ha~nlowa I. L Ana w tonzl 
ul. Spacerowa 29 Telefon 29-33. 

Ro.zpoczęto przyjmowanie próśb dla nowo wstępujących na 
1912j13 rok szkolny do klu młodszej wstępne), starszej wstęp· 
nej, l, li, W, i IV. Do próśb dołączane być powinny obo
wiązkowo żądane dokumenty. 

ąozpoczęcie egzaminów dn. Ifi30 Sierpnia 
Od przyułego ro1rn :1zkolnego otwarta będzie także klo· 

sa dla analfabetów, począwszy od lat 6 ciu 1 pól. 

Piegi, liszaje, wągry, pryszcze, łupież, swędzenie 
·i wszelkie meczystości skóry 

leczy i uauWłl tylko lecznicze, ziółkowe 

Dr-a OBJ!:RMETERA, c wizerunkiem .SIOSTRY Mfł.OSffRDZlA * n!!. ka~rlym 
ka wplku. 

~ ·· MIL.JbNY LUDZI ULECZONYCH!! 
Po krót o trwałem użyciu - świetny wynik 

iprsed.at w aptekach i składach aptecznych. 

Jfałychmiast potrzebni sa wszęazie =· ==== 
agenci „ współpr _ co w nicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję 1 procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „sybirskij torgowo-pramysz1 :t1iłyij Wie-
ełnik11 Pocztamstrnia J'ci 14 5310 

l{urs9 I?olitechniczne 
w ŁODZI, Piotrkowska 84. 

Na oddzi.:1ły budowlany i ele:,1rotechnid11y przyimu ·e się 
La11dydat6w na 1, 2 i 3 semes1ry, na oddziat zaś hand1owo
przemytl'owy tylko na 1 semeste. ł\.anaydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przyimo
wani na 1 semeste bez egzaminu. Bliższych szc.i:egótów 
i programy udziela Kancelarja "ursów codziennie Od 
' odz. 4-ó. r2412-20-t 

KARTO WSKA, 
Łódz, Konstantynowska 5 

Te.etanu tu 28-01. 
i'oleca Sza o Paniom w Łodzi i okollcach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 

GRANDE 
SOURCE 

W VJTTEL (FRANCJA) 

Poleca się cierpiącym na. 
PODAGRĘ, 
KAMIEN MOCZOWY, 

REUMATYZM, 
Sprzedaż we wszystkich apte~ 
kach 1 składach apte~znych 

m mycie głowy z .natychmiastowym wysu- rmee 
szeniem (Manicur) czyszczenie pazoogd 
1arbowanle włosów i wszelkie roboty w Potrzebne 
ukres perukarstwa wchodz~ce jako to 

loki turbanowe warkocze i postisch,za Zdolne panny 
Wsze w Dajnowszym stylu wykooyw~na 
pod mo:lm lderunkiem. Wyucz.am upina . . 
nla n•jDowuyc:h f1y.i:ur w ó lekc:iacll . do p:-acowm sukien. H. SKO· 
• Abo11amcnt na..~!·~.::~"&! ... ~~<;h ; . S_IEW~ISA Za.wą9zka za. .. 3 l 

WJ~~.-~~~----

f\l'ł ---------------------------------

1 
·ą 

Kto szuka: 
µracy, 
posaJy, 
słuibv. 
m1eszl<ania. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto _ po~~~~b~je: 

Kto chce: 

inżynierów, 
l!rzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników. 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek~ 
służby, 

ml]ąl mieszkanie, 
kupi: lub sprzedać 

ziemif;, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
ao wiadomości ogólu 

najlepie J ii najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w Jow1m ~urjcrze tMztimH. 

Wydawnctwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
Nowości! -N owościI .~ 

-

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powiesć fantastyczna. Cena rb. 1.35 

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 

GZLOWIEł\ 
Powiesć. Cena rb. 1.80 

TOPIEL. . 
Dran,at w 3-ch aktach 

W plę~n j kolorowej okładc~ Crn l rb. 1.20 
1

• 

Do nabycia we wszyatkieh ~arnlach. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tycbźe ~ 
iciile, według cen redakcyjnych 

można w „PROMIENIU" 
Piotrkowska 81, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw.skich, jak: 

Tygodt1lk Illustrowany", „Swiat •, „ Nowe i1cle"; • Wolne Słowo", „Myśl 
Niepodległa", • Tygodolk !116d. i Powi~cl", • Pnyjaclel Dzieci•~ „ Gazeta 
Swią.teczna", Trubadur Polski", 0 Goo!eC PoraDlly l Wlecz.r.ny , .N•wa 
Gazeta" K:rjer Poranny", .Kurjer Polaki''• ;Wiadomości Codzleone11 

• 

„Kolće"', :Mucha• i t, d. :l969-0-1 

Preparat TRA YSER'' przeciw reumaty-
11 zmowi i podagrze jest jłkuszerka·masażysłka 

„ 
Dir. Bron~sław 

HANOELSMAN 
Oraynałor szpitala Sw. j1leksanBu 

Dfl e 1 '"a i21t Sit: '' · ' 
ul. il~~; •. oł ·.~c.ws~ą .M 31. 
Przyjmuje chorycn na żołądek 
i l<iszki od godz. 8-9ł ra110 

i od 3-.5 .o ooł. 
218°3-S-l 

o~·. E. Sz~idkret 
Aku$zerya i choroby kobiece 
Z.u.cllodoia 36 m. 7 telef. 19-51 
tak.te wejści z Piotrkowskiej J 

(Hotel Polski) 
Godz. iHzyj. 101/ 2 -12 ran_o i 4 112-7 

Dr. Leon Grossma11 
Dzielna 7. 

Specjalista chorób wewn~rznych 
i nerwowych przyjmuje od 9-11 
od 4-6. 2607-lO 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne 1 wener. 

ul. Mikołajewska Ni I& 
Telefonu Jt 2060. 

God~ prayjęc od 9 do 12 
do 7 I pół w„ vr Nledi.iele 
9 do 12 i pół. 

O~ 4 I pb 
świ~ta od 
r376 10 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, plciowe 1 skóry od 
l0-1, 6-8. Niedzicde i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5 9 tel. 26-50. 

Dr.-RE.JT 
Srednia a. 

Sp.: Choroby sl<órne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER, 
LICH-tiAfA 60ó„ Y{śród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro· 
izem) i masażem wibrac:yjoym· 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny pnyiec: od 8-l rano I od 4-5 
wt.ca. W niedziele I święta 9-J po p 

Dr~ L. Klaczki n 
K1JD1tantya4wakt 11. 

Syphllła, skórne, weneryczni, 
choroby drog moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano 1 od 
5-~ wiecz. dlapań od 4-ó po 

pałud.niu. 1t3--() 

Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA Ni 2. 

Telefon 13--59. 

Choroby skórne, w łosow, (kos„ 
111 etyka lekarska) weneryczne. 
moczopłciowe i niemocy płclo
we j. l.ecze_nie syphilisu Salvarsa' 
nem Ehrlich-Hata 606 i 914.• 

• wśródiyloie. 
Leczenie elektrycznością i ma. 

sażem wibracyjnym, ulica. 
Pr11yjmu(o chorych od 8 - 1 raDO l Ołi 
4 -· 6 po pol., pani• od !> - 6 po ~ 

Dla pań osobna poczekalnia. 

Przejazd Ni 8. do nabycia we wsiy-
1tkich Aptekach i Skla„ 
dach Aptecznych_ Ilu· 

~~~~ strowana broszuta z pra
~y~~:!im~ ~~:~:~~;~u.A;~~~~!llj~:; nr Franfl'1sz0~ Voz'10W1nur'1"u1. 
20 lat przyjmUJe masał, pOl'ody W DO• u I lllJ lJl I\ n uu Io. 
cy umówienia na alabość podskórne za. • widłowym opisem po• 

wy i.ej wspomnianych 
chorób wysłaoa zostaje 
na pierwsze ż~danie bez-

rlŚlil!'iJI• pl a~~. Adresować, M. 
... _ E, Trayser. No, 115 

strzykiwanie według rady doktorów U• (senior) 
diiela porad sekretnych dyskrecja zapew. mieszka obecnie na ulicy IPrze. 
niona, Niezamożnym ust~ps~wo. Ue]ooa 1·... d 8 front I r>iAtro Tel 17-H 

111'1 ao m. 18. od 12-ó. ~z ' • „ • . 
- ,.,.,. 41!199-10-1 Godzioy puyjęć od 9 l P!! do 11 rani. 

Bognar Hou5e1• Sh~e.< L~ne-.L~~Jlo:11 En.r--
- · S~4· .. .E, • .,_Cł" • ' ' 

. - l od Ci-i w.Jcczo~em. - - ~ .16081 acr. \ •- ·----„- -•• ł I 



• wam; 
Dramat w 2 aktach w wy l:.on.tuiu artystó -i.r teatrów w Kopenhadze. 

T> " b • Komedja w wyl<<>n~'łiu raster /Ca 11 aryskich artystów 

========= ATRs\KCJA zmiana pro l~ramu ========= 
~"' Gościnne występy artyst.ów ;Jpe ry w Medjolan1e 

~aria Bertinelli & Sandro (Soprana & Tenore) 
IPtłiOGRA„ •. ~ 

A Puccini-opera Tosca-wyk.: p. SANDRO. Pucóni - opera Tos<:a wyk: p. BERTINELLI 
~ Gounod - Duet opera Faust w)'ko11a p. SANDRO i p. M. BERTINELLI. 

01•kiestra ftlon<:erłow.a zlożoqa z 10 

----Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Nowość! . · Nowość! JORDA~A (JULJANA WIENiAWSKIEGO). HANDLOWI-.....,CU 
Kartki z PamiAtnika " · · ~ 

"( JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNfKÓW 
zą:w1era,J4ce obrazy z okresu prudpowstanioweg-o, HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
===z powstania 1863 r. i z emigracji.=== Wychodzii l·go i 15-go ka.id ego miesią~a 

Cena dwóch tomów rb . 2.40. Handlowiec" broni. praw 1 interesów . wszystkich pra 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor n cowmków handlowych 1 przemysłowych 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy „Handlowiec" zamieszcza ~tale wakujące posady. 
Litenickiej. 538-3-1 dl ' d D ,,Han owiec' zamieszcza spraw07. ania ze wszystkich 

J~-======o=na=b=yc=a=w=e=w:s:z:y:st:k:ic=h=ks:ię::::g::a::r:11i::a::ch:.=::===-; stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
,- ·• Handlow1·ec" d · 1 b i. · d -:---~--------------------- ,, u z1ea ezp.atr11e pora prawnych. 

I LOdzkie chemiczno-analityczne „Handlowi c" ~=~~y~~z:.~.~Tn~~~o~~~~.iu n w postac 

,.E_ ,,Handlowca" prenume1 ować możnd we wszystkicli kani 
i ełeł\u'ołee~miczne Jaborałoriium torach pocztowo-telegraficznych. 

~ Numery ok.azowa gratis. 
r~rot .. a .M IU. Adres l<eoak~Jl; ~~arszawa, lliiiiodowa a. 

Analizy technic"Jnn (kal?ryf1cz11e i chem ,cz.· 1e, olm - u:NA: rocznie Rb. ti.- ) I' . le to siema w~gla, badania wod,y, sma- kwartaln ie . • • M.2a ) z przesyłką pocztową. 
rów, ole1ów, mydła, l;v a~ó"' 1 t· p.) An~ lizy dla ce- Prenumeratę w nosie rowurnż można prze~ r-wo pra-
lów djagnos.tyki lek arsk iej (mocz, płwoc1ny, sok cowników handlowych 11'liSkłl J~9). 
żołądkowy reakcia WAS · t.RMANA na syfilis i t. p.) \ 

Porady techniczni!. Badania syntetyczne. Rece H tna che- ł Redaktor i wydawca .J. Karasiński. 
miczna. Analizy metodą elektroch e miczną. 2530-0-1 -

~ Teat11 „URA~IA". I 
·- ·-PROGRAM od 1 iio 16 9ierpnl~ r. b 

Brothers VONLEY 
Ek,s~cntryk komiciuy 

M·lle lłlariinette 
Wlrt-lta aa rłlmych inst1 umeutach 

LEYTOł4 and PARTNER 
Lud ric bez ko>CL 

M·lłe Pep;i ~;,onradi. 
Na·ilepsw \l'L )l.;~JU!:tWC.:ZYnt ogo;stych 

w~gi ersk. czardaszó" 

ittmeflisto et Satac1ella 
Pantomina baleto wa 

Le• 4 Al0xandroff 
Wlellta 1ce-na horeog1al 1cio a 

Tań,e •atyrów 1 nimf 

Lotte Lehanan 
Z n .1'\V)lll r e pc rt Ułi J t"lll 

m ax LaYayetto 
Prol ongowany na ogolnc żą.dan e 

Pol ski humorysta 

.KeVll operetkowa 
Sensacja I!! Nowość!!! 
opracowane spec1alnie dla sati 11 

,UraniaM 
On ~ jeg§ o :&l iostra 

ezyl1 

„Rozwódka dzielnego kmietka 
jako Cnotliwa Zuzanna" 

Za1 t ope1etko wy 1, pr0Jo g1<: m i epi-
Jogiem w jednym nk:cie 

Tro~c Alfreda Fi•chera - l\luzyka 
rói.aych k.ompoqtorów 

Tyllw na lZi:I S lffótki praw dz. 
Afrykańska WIES 

plemienia SO ,v~ All 
pod dowódz, K::. iężn . GOUMI 
Widz w idii prawdziwe Z}'Cle AL y· 
kańczyków, ich sceny religijne, śluh 

ne ol:>n edy. tańce, wl~lhicie l i 01111iu 
Napad 1 obrona wsi fakirów I t. <I , 
Prócz tct;o Afrykańcy rzemieślnicy w y 
ra bia1ą. .woje wy1·oby jako to )Ubi 
lc1skie, kowalsk ie, tkackie garnc~1 
skie i t d Wyro by mozna nabywac na 

miejscu 
Pr:tedstawienia afrykaacz7k6w odby 
wają. sit: o 71/j 1 Y1/ , godz. w Nie
dziele i Swit:l a od 3 ej g. w Sobcty 

od 5 ei godz. 

liJlrania ~io 
.Nowa serja obrazów. 

I DOM HANDLOWY 

L. i E. Metzl i s~ 
(ist od r. 18?'8) 

Moskwa, Petersburg, Warszawa, Wilno~ 
=-"'". --- - . ------ . ~:..~·.J 

Berlin, Paryż, New-York, Boston Buffallo 
C"" -· •. ~ ' 

niniej<:zem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzyt 

F][L.JĘ 

swego Centralnego Biura Ogłoszeń 

I 
.1 

I w Łodzi~ przy ul. Piotrkowskiej "1r. 102 
w domu barona J. Heinzla.-TELEFON 15-70. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po . cenach redakcyjnych . Pro

jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 

Be~ph~ tni ee 

Pies „BERNARDYN'' 
h i ~.ły _z żółtem1 łata~i i obrożą z iółtete i s ~ óry przybłąkał 
s~ę. Jest do odebrania za zwrotem kosztów admwiitislrar:ji. Li
s')w1c. 2334-3 

Zara z do wynajęcia 
' Lokal, 

Duży kawalerski 

' . 

Dr. S. Sznitkind 
uł. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby wenerycz
ne, moczopłciowe, wło~ów i kos
metyka lekarska (piegi, pryszcze-

etc). 
Przyjmuje od 8ł do 2, od 4,1/1 
do 9, damy od 4 i pól do 6. 

Ogłoszenia dtobne.· 

Do sprzedanta pudel czarny. 
Wiadomość ul. Andrzeja 37( 

Łętowski. 22'19-2\ 

Do sp1zedama pralrua z ,iowo· 
du zmiany interesu. Luto

mlenrkia NI 10. · 229 - .) 
V uczec :,; aobrem1 swt„u..:c lwa
f'\.. mi poszukuje posady. Ul, 

RyiJ>Nt .Ni 5 stfói. wskaże. 
n.23-1' 

L:s~1ernia, egzystująi:a 20 lat d<?-1 

wynajęcia od 1 p.tiździernik~ ) 
Aie;;,sadrowska 18. Blitna w a

. domośt; A Konczak. Ałeks c. nrdo· 
wslr.a 39 2212-S-l 

N
,„.„3 Wystawie w Łodzi do od

stąpienia miejsce w narlep
szy m punkde j~den metr szero
kcJści 80 cm. gł,bokóśc1 i 2 i 
i:;ół metra wysok ie. Wiad o1 roś~:
j. H•rszber(•, Łódi ul. Pań-ka. 
i'o ~ 58, '.,-2 14-~ 

001nre1>ny cntopiec du ro.:rn"'· 
[ szenia gnet z kałqą rb. ~ 
Wiadomość w Administr. N. Kur
jera Łódzkiego od 6- 8 

::L: 2ci-3-l 
. postUlm1e su: i5,óW ro. Ud 

pierwszy numer hipotek.I po 
towarzystwie w ŁodL i. Oieriy w 
Adm in1 :;1ra c 1 „ 1\ • r jcra'' poJ L."' 
L" ~:.:!dl-3 

4 pokoje i 1,uchma w 1ewe1 
o fi cy nie li piętro z \\szeik e-

m 1 \ \ ) god<1m 1 do 1,\ y11a ! ęc1 a 
Pio1rl<0w·'1rn ""t2 109. ~~oo-J 

•I agmął paszporc wyudny t. ~111. 
L Proboszaewice. pow. i ęcz yc„ 
k~o gub.kaliskiej nn mię Stefan i: 
Koz.ll· 2Lló-3 

Za.; 11ęła recztea z rożnymi do
Kumenlarui oraz karta od 

paszportu, wyJana z faoryki Szai 
Rozenbl <1 1t<1 na imię Stefana W0· 
dzy ńsk . ego. Z2 l 8-3 
1) af,!inąt pasi:iJort wydany z gm, 
.l.J Saoniki, gub. wa rstaws i~ j . 
n'\ im · ę Gilli 1 ~ \ 11a Uaw 1d,i Ku· 
teid. : 221-a 
1 I <1g1nął paszport wydany z g1111• 
L ny Stadek, gub, i<1el~ckiej 
oa imie Wacława Ko.~1 ł. 

2233-3-1 

Zagm-ł pasz on wyd ... oy z ~nll• 
ny, Wola Czern01A.Sk n ; O\~, 

Nowo-AleksdncltyJ:;kieiO, n« mit: 
Symchy Sr.abmana. 222ł-2-l 

7 agio~ karta od paszportu 
L wydana z fabryki Poznańs· 
kiego na : mię juljanny Wrób· 
łewsloe,. 22"35-1-1 

l
li~Jttął paszport wydany z 
gminy Oymł11y po w. 1 gub. 

kieleckiej n:t imię Stanisławy 
BCKl:a. 2237-~-1 

Z. ag1nął 10 1etll1 cnłop1ec nazywa 
sił: f rancisz.ek Stasiak. I< toby 

wi~1ał gd:aie sit; t:hłop·iec znajdu-
1e ~JrOj;tony 1est o zawiadomienie 
ojca Jana Stasiaka, Smugowa 10 

~~28-3 

i ag11uv wel<sel 011 'IO ruolt wys
~ taw1ony prt.et M. Brutke z 
zyrem A. Kor· rowskiego. 

2238-3 

l
naletiono maryn ... r.,~zwe„s1atu. 
i innymi dokumentami. Odeb-1 

rać Aleksandrowska H m.. H 
Kukzy,ki. 2230:-1 

• 1ag10ęła kana. o\l paszµortu u wyd.ana z tabryki ~perlinga~ 
na imię Eugenji Szymanskiej. 

2236-1 
W ogrodzie koncerty dam,sk~ 
lriestry na dt;:tych instrumeotac& 12 

osób pQd dyrekcl BreUin~a 

pol{ój 
· i oddzlehi1em wej ściem na r · p: et'rze, 

Mikoliijewskt 9. ' Wiadomo<C' u stróh. 
2 16ł -4-l 

w którym się mieści od 10 
lat magiel jest do wyna
jęcia od , 1-go pafdzi.ernika 
r. b. Wiadomość u właścicie
la domu. · Widzewska N2 16. C~adnlk młynarski posiadający 

chlubne świadectwa poszuku- Aa 
je p05ady. Przędzałniana 95, W9 218<!-3-l 

«li9eimG~a:ll· ~ St'Czepan MaciejewikL ,2232-1 

'.,,, „. <! • ' i ~~d~QJ~~~Q·~~~ 
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